
Mtedzynarodowy
Rajd
Zwycięstwa
Moskwa-Berlin

W dniach od 12 kwietnia do
10 maja odbędzie się Między­
narodowy Rajd Zwycięstwa
„Moskwa — Berlin”, organizo­
wany przez sekcje motorowe

Ligi Obrony Kraju.
Weźmie w nim udział 7 e-

kip, reprezentujących bratnie
organizacje obronne państw-
członków Układu Warszawskie­
go.

Jt „Interkosmos-13“
bada tajemnice wpływu
aktywności Słońca

na ludzi, zwierzęta i rośliny

Liczni goście ośrodków wczasowych
spędzą dni wypoczynku
uj ciepłej domowej atmosferze

Przy świątecznym stole, w gronie rodziny — to tra­
dycyjny sposób spędzenia świątecznych dni. Ale coraz

więcej jest ludzi, którzy okres ten wykorzystać chcą na

wypoczynek, wybierają się na turystyczne rajdy, wy­
cieczki krajoznawcze, wyjeżdżają do ośrodków wczaso­
wych łub na krótkie wypady poza miasto.

\AIZakopanem i w Bukowinie
" ” Tatrzańskiej święta stać bę­

dą pod znakiem sportów zimo-

Sztuczne gniazda dla jaskółek
wyprodukowane zostały w Sem-
bach w Szwajcarii. Specjaliści
ornitolodzy twierdzą, że przy o-

becnym stanie uprzemysłowie­
nia, ptaki te nie mają z czego

budować nowych gniazd.

AKOWJ

Kraków, 29, 30, 31 marca 1975 r.

wych. 60 tys. osób goszczących
w obu tych miejscowościach
korzystać będzie ze znakomi­
tych warunków narciarskich w

górach. Zabraknie natomiast
imprez kulturalnych i rozryw­
kowych. Amatorskie i zawodo­
we zespoły artystyczne też od­
poczywać będą w okresie świą­
tecznym. Niegościnnie przy­
jęła aura przybyłych 28 bm. do
Zakopanego turystów. Wiał
halny wiatr, kropił deszcz, a

termometry wskazywały kil­
kanaście stopni ciepła.

Na świątecznych gości o-

czekują miejscowości wczaso­
we w Karkonoszach. Przyje-
dzie tu ponad 60 tys. tury­
stów z kraju i zagranicy, w

tym szczególnie wielu z NRD.
Największym powodzeniem
cieszą się wczasy FWP oraz

wypoczynek w wysokogór­
skich schroniskach PTTK. W
schronisku „Strzecha” koło
Karpacza, które przyjąć mo­
że 170 osób, o rezerwację
miejsc w okresie Wielkano­
cy ubiegało się ponad tysiąc
chętnych.

Wielką popularnością cieszą
się również znane miejscowo­
ści klimatyczne i uzdrowisko­
we w Kotlinie Kłodzkiej: Po­
lanica, Duszniki, Kudowa,
Lądek-Zdrój.

Domową atmosferę i świą­
teczny nastrój stworzą

przeszło 60 tys. goi®iom go­

spodarze beskidzkich ośrod­
ków wczasowych i schronisk.
Przygotowano regionalne po­
trawy świąteczne, m. in. Be­
skidzie zapiekanki i koła­
cze. Przewiduje się zabawy,
spacery i wycieczki do rezer­
watów przyrody oraz muzeów
regionalnych.

Dla mieszkańców stolicy
warszawski oddział PTTK

zorganizował m. in. kilku­
dniowe wycieczki do Zako­
panego. Giżycka, Ojcowa, Au­
gustowa. W drugi dzień świąt
turyści z Warszawy spotkają
się w okolicach Świdra na

dorocznej imprezie „Dyngus z

Expressem”.
Żegluga szczecińska zapo­

wiedziała rejsy wodolotem do

Świnoujścia oraz wycieczki
jednostkami „białej floty” po
porcie.

Krótko.
+ Rada d/s planowania po­

stanowiła przeciwdziałać stałe­
mu spadkowi przyrostu natu­
ralnego ludności Francji. We­
dług wstępnych ocen Krajowe­
go Instytutu Studiów Demogra­
ficznych, w roku 1974 liczba u-

rodzeń we Francji wyniosła o-

koło 795—805 tys., tj. o 50—60

tys. mniej niż w roku 1973.

< Jedna z firm monachij­
skich wypuściła na rynek ..za­
jączki” z tworzywa, które mo­
że być powodem przykrych
następstw dla zdrowia dzieci.
Oto po odgryzieniu np. licha
takiemu zajączkowi, w żołądku
dziecka miękkie tworzywo u-

twardza się. Wiele fabryczek
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Naukowcy krajów socjalistycz­
nych spodziewają się, iż wystrze­
lony 27 bm. sztuczny satelita
„Interkosmos-13” dostarczy no­
wych danych dotyczących wpły­
wu Słońca na procesy geofizycz­
ne — oświadczył pracownik In­
stytutu Badań Kosmicznych Aka­
demii Nauk ZSRR, N. Pisarien-
ko, jeden z kierowników tego
eksperymentu.

Głównym celem wystrzelenia
tego sputnika jest badanie wza­
jemnego wpływu cząstek nałado­
wanych i promieniowania elek­
tromagnetycznego niskiej częstot­
liwości w strefie magnetycznej
i w polarnej jonosferze Ziemi.

Badania te mają szczególne
znaczenie z uwagi na to, że od

tego jak zachowuje się strefa

magnetyczna zależy łączność ra­
diowa na Ziemi.

Jest zupełnie możliwe, że lot
„Interkosmosu-13” pozwoli zba­
dać również mechanizm wpływu
aktywności Słońca na ludzi,
zwierzęta i rośliny. Z tym wią-
żą się ogromne perspektywy dla

Ślub pod warunkiem...
Burmistrz niewielkiej gpiiny w

Bawarii, Egloffstein, zadecydował,
że nie będzie udzielać ślubów tym
młodym paron?, które nie podpi-
szą zobowiązania, iż w ciągu naj­
bliższych dwóch lat wspólnego po­
życia wydadzą na świat potom­
ka. Tę decyzję burmistrz uzasad­
nił gwałtownym spadkiem liczby
urodzin w owej miejscowości.

W gminie, liczącej 800 mieszkań­
ców, zarejestrowano w 1974 r. za­
ledwie jedne narodziny.

używa do wyrobu czekolado­
wych pisanek opakowanych w

kolorowe sreberka, niewłaści­
wych surowców. Mogą one

również szkodzić zdrowiu
dzieci.

< W zachodniej części Su­
matry wybuchł wulkan Merapi.
Jak donosi indonezyjska agen­
cja prasowa „Antara” wybuch
spowodował pożar lasu na zbo­
czach góry.

4 W szpitalu położniczym w

Rijece wydarzył się 28 bm.

tragiczny wypadek: trujący gaz
powstały z zapalenia się insta­
lacji elektrycznej spowodował
śmierć 24 niemowląt. Stan
zdrowia czworga Innych nie­
mowląt jest krytyczny.

4 W Peszawaru (Pakistan),
ubiegłej nocy autobus z nie-

rolnictwa, medycyny i innych
dziedzin.

Przyrządy umieszczone na po­
kładzie „Interkosmosu-13” zosta­
ły wykonane w ZSRR i Czecho­
słowacji. W obserwacjach na­
ziemnych i w opracowywaniu
materiałów uczestniczą specja­
liści z Bułgarii, NRD, Polski, Wę­
gier i innych krajów.

Sam nie wie...
Ward Graves miał od ponad pól

roku trudności z oddychaniem.
Ostatnio przewieziono go do szpi­
tala w Miami, gdzie przebywał na

urlopie. Po wstępnych oględzinach
chorego, lekarze wahali się z posta­
wieniem diagnozy. Dopiero prze­
świetlenie wykazało ...10-centową
monetę, która utkwiła w prawym
płucu! „Sprawcę” choroby wydo­
byto za pomocą sondy.

Najdziwniejsze w całej historii

jest to, że Graves, 61-letni miesz­
kaniec Atlantic City nie poi rafii

wyjaśnić, w jaki sposób moneta

dostała się do jego płuc!

Ofiary katastrofy
W Mozambiku, w pobliżu Magu-

de, w wyniku zderzenia dwóch

pociągów pasażerskich, 28 bm., 3

osoby zginęły a 50 zostało ciężko
rannych.

wiadomych przyczyn zboczył z

szosy i runął w przepaść. We­
dług pierwszych doniesień 8 o-

sób zginęło, a 20 zostało ran­
nych.

+ W nocy z czwartku na

piątek spad! w Belgii obfity
śnieg. Sparaliżował on komu­
nikację w Brukseli i innych
miastach.

+ Funkcjonariusze FBI za­
trzymali w Nowym Jorku 5

mężczyzn i 1 kobietę podejrza­
nych o kradzież w dniu 17
marca na lotnisku Kennedye­
go zegarków o łącznej wartoś­
ci pół miliona dolarów. Znale­
ziono przy nich tylko część łu­
pów (wartości 207 tys. dola­
rów).

...z dalekopisu

ie świata
OPUSTOSZAŁY na krótko

sale gmachu nad Jeziorem Le­
mańskim, gdzie toczą się obra­
dy drugiej fazy genewskiej
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie. Dele­
gacje z 33 państw europej­
skich, USA i Kanady rozpo­
częły 4-dniowy świąteczny wy­
poczynek. Po raz pierwszy
zrezygnowano z tradycyjnej,
dłuższej przerwy.

W MOSKWIE zakończyło się
28 bm. posiedzenie Komitetu
RWPG d/s Współpracy w Dzie­
dzinie Planowania. Omawiano

projekt planu wielostronnych
posunięć integracyjnych kra­
jów RWPG na lata 1976—1980,
głównie zaś projekty współ­
pracy w budowie obiektów

przemysłowych oraz tworzeniu

dodatkowych mocy produkcyj­
nych.

W RFN podjęto dalsze kroki

zmierzające do ograniczenia
werbunku do pracy obywateli
cudzoziemskich. Dotyczy to

przede wszystkim robotników
tureckich, jugosłowiańskich i

hiszpańskich.
ZE STOLICY ANGOLI, Lu-

andy nadeszła w piątek wia­
domość, że przedstawiciele kie­
rownictwa trzech angolskich
ruchów narodowowyzwoleń­
czych osiągnęli porozumienie
kładące kres starciom zbroj­
nym.

PORTUGALSKA Rada Re­
wolucyjna postanowiła wydać
zakaz działalności politycznej
lewackiej grupy „Ruch na

rzecz reorganizacji partii pro­
letariackiej”.

ZMARŁ kompozytor brytyj­
ski Arthur Bliss (83 lata), au­
tor wielu utworów orklestral-

nych, kameralnych i baletów
oraz koncertu fortepianowego.

PREZYDENT Makar! os na

wiecu w Nikozji zapowiedział,
że w przyszłą środę podjęte
zostaną ponownie rozmowy
między wspólnotami grecką i

turecką w kwestiach humani­
tarnych. Rozmowy te zostały
zawieszone po proklamowaniu
przez Turków cypryjskich se­
paratystycznego państwa.

Wymiana załogi
polskiego statku

rybackiego
drogą powietrzną

Po raz pierwszy w dziejach
naszego rybołówstwa, polska
jednostka rybacka zawinęła do

portu w Hawanie celem wymia­
ny załogi. Jest to trawler-prze-
twórnia „Qrinwal” z przedsię­
biorstwa „Odra-Swinoujście”,
który od ponad pięciu miesięcy
prowadzi połowy na Georgesbank'
na północnym Atlantyku.

Nowa, 80-osobowa załoga przy­
była już do Hawany na pokła­
dzie czarterowego samolotu PLL

„LOT”. Tym samym samolotem

poprzednia załoga uda się w tych
dniach do kraju na zasłużony od­
poczynek.

Ci dwaj panowie nie boją się
„chudych czasów" spowodowa­
nych inflacją w Wielkiej Bryta­
nii. George McAree waży 247 kg
a Jogn Robinson (z prawej) 226

kg. Trochę diety przyda się im
obu...
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Oświadczenie ambasady
Arabskiej Republiki

Egiptu
Ambasada Arabskiej Repu­

bliki Egiptu w Warszawie prze­
kazała PAP oświadczenie przed­
stawiające stanowisko Egiptu w

związku z obecną sytuacją na

Bliskim Wschodzie po zawiesze­
niu misji sekretarza stanu USA
H. Kissingera.

Oświadczenie stwierdza, że

Egipt zawsze podkreślał, iż kie­
ruje się dwoma podstawowymi
celami: doprowadzeniem do wy­
cofania wojsk izraelskich z każ­
dego skrawka okupowanych
ziem arabskich i przywrócenia
praw narodu palestyńskiego, a

zwłaszcza realizacji jego prawa
do ustanowienia własnej ojczy­
zny. Egipt nie odrzuca żadnego
kroku, który może przybliżyć
realizację tych strategicznych
celów.

Egipt stwierdza, że odpowie­
dzialność za niepowodzenie o-

statnich wysiłków ponosi, całko­
wicie Izrael, który wysuwał wa­
runki zupełnie nie związane z

charakterem porozumienia o roz­
dzieleniu wojsk i domagał się na

przykład ogłoszenia deklaracji o

zakończeniu stanu wojny. Egipt
wielokrotnie oświadczał, że za­
kończenie stanu wojny może na­
stąpić tylko w ramach porozu­
mienia, zapewniającego narodo­
wi arabskiemu odzyskanie wszy­
stkich okupowanych ziem i za­
bezpieczenie praw narodu pale­
styńskiego.

Pisanki, tym razem nie
malowane a pokryte po­
mysłowym ornamentem z

sitowia, oferuje „Cepe­
lia” w Pasażu Bielaka.

Fot. Jadwiga Rubiś

Konsultacje
w sprawie sytuacji
na Bliskim Wschodzie

Trzęsienie ziemi

na Sycylii
RZYM
Obserwatorium sejsmograficz­

ne w Palermo zarejestrowało w

piątek trzęsienie ziemi.
Jego epicentrum znajdowało

się na północny wschód od Mes-
syny; miało ono natężenie 6 st.

w skali Mercalliego.

Rosnące zarobki wymagają
zintensyfikowania
produkcji wyrobów rynkowych

i podaży usług
W Ministerstwie Finansów, z

udziałem przedstawicieli kie­
rownictwa Ministerstwa Handlu

Wewnętrznego i Usług oraz in­
nych resortów, dokonano 28 bm.

oceny sytuacji pieniężno - ryn­
kowej w I kwartale bież. roku.
Rozpatrzono też i zatwierdzono
bilans pieniężnych przychodów

na IIi wydatków ludności
kwartał 1975 r.

W świetle tej analizy, I
tał charakteryzował się

kwar-
dal-

I iami

„Winny" konflikt
między

Francją
PARYŻ
Francuski minister rolnictwa,

Christian Bonnet oświadczył, iz
rząd postanowił wstrzymać im­
port wszystkich gatunków win
z Włoch aż do 28 kwietnia, tj.
do przyszłego spotkania mini­
strów rolnictwa Wspólnego
Rynku w Brukseli. .

RZYM ■
Ostry konflikt między produ­

centami wina we Francji 1 we

Włoszech przybiera na sile. 28
bm. rząd włoski złożył skargę
w komisji EWG przeciwko
Francji, w związku z bojkoto­
waniem przez nią dostaw włos­
kiego wina. W Rzymie opubli­
kowano oświadczenie
Stwa Budżetu, które
że strona francuska
wynagrodzić szkody
ne przez włoskich
tów. Ministerstwo uprzedza ró­
wnież o możliwości wprowa­
dzenia przez Włochy ograniczeń
w wymianie artykułów rolnych
z Francją.

Ministęr-
stwierdza,

powinna
poniesio-

producen-

NOWY JORK
Sekretarz generalny ONZ —

Kurt Waldheim przeprowadził
w Nowym Jorku konsultacje z

przedstawicielami Związku Ra-

dzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych, Syrii, Egiptu i Izraela.
Omawiano sytuację na Bliskim
Wschodzie.

Po zakończeniu konsultacji.
Kurt Waldheim wyraził prze­
konanie, że już w najbliższym
czasie może nastąpić wznowie­
nie prac
skiej w

Wschodu,
nownego
powinna :

hęima,
współprzewodniczących, tj.
ZSRR i USA.

konferencji genew-
r sprawie Bliskiego

Konkretna data po­
zwalania konferencji

zostać, zdaniem Wald-
ustalona przez jej

Radioaktywna woda
WASZYNGTON
Jak podają agenćje, w piątek

z kotła elektrowni atomowej w

Waterford (stan Connecticut)
wyeiekło ponad 3.0'00 litrów ra­
dioaktywnej wody.
. Spowodowało to konieczność
ewakuowania 1.200 robotników,
którzy pracowali przy budowie

nowego działu tej elektrowni.

Lekkomyślna wspinaczka

na Giewont

Wywiad
prez. Forda

WASZYNGTON
Prezydent USA, Gerald Ford

w wywiadzie opublikowanym
przez pisma koncernu prasowe­
go Hearsta oświadczył, że blis­
kowschodnia polityka „krok po
kroku” poniosła fiasko i Stany
Zjednoczone nie mają innego
wyboru prócz powrotu do kon­
ferencji pokojowej w Genewie.

Prezydent stwierdził, że szan­
se osiągnięcia pokoju na Blis­
kim Wschodzie byłyby większe,
gdyby stanowisko Izraela W
ostatnich rokowaniach
bardziej elastyczne”.

Korespondent Agencji
ra podkreśla, że po raz

szy od czasu załamania
skowschodniej misji sekretarza
stanu USA, Henry Kissingera,
prezydent USA
tykował Izrael.

Gerald Ford
stosunki, jakie
się między USA
gą uniknąć zaostrzenia sytuacji
na Bliskim Wschodzie. Uważam,
że w. tej^ytuąęji — posiedział
prezydent — rozładowywania

.jiapięcia ułatwi/Sprawę.

szym zwiększeniem pieniężnych
przychodów ludności (w porów­
naniu z analogicznym okresem
1974 r.)-i odpowiednio do tego
— zwiększeniem jej wydatków
na zakup wszelkiego rodzaju to­
warów i usług.

W II kwartale br. przewidu­
je się utrzymanie tempa wzro­
stu przychodów społeczeństwa,
przy zapewnieniu racjonalnego
poziomu zatrudnienia i fundu­
szu płac, a także wzmocnieniu
kontroli ich uzasadnionego eko­
nomicznie kształtowania.

Rosnące zarobki i inne do­
chody wymagają wydatnego
zintensyfikowania produkcji wy­
robów rynkowych i podaży u-

sług. Zwrócono więc m. in. uwa­
gę na konieczność wyrównania
przez zakłady pracy ew. zaleg­
łości w dostawach do handlu,
wzrostu liczby atrakcyjnych no­
wości, przyspieszenia oddania do

użytku nowych przedsiębiorstw,
które mają produkować na ry­
nek.

Wskazano również na bez­
względną potrzebę rozwinięcia
sieci i form odpłatnych usług
oraz wyraźnego podniesienia ich

jakości.

Z POCHYLNI wydziału mon­
tażu kadłubów Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina spłynął na

wodę kadłub pierwszego statku
z serii proniowców tzw, „Ro­
bo”. Jednostka t* jest prze­
znaczona dla armatora radziec­
kiego. ,.

W SZCZECINIE zakończył
się X Festiwal Teatrów Zawo­
dowych Małych Form. Główną
Nagrodę Festiwalu otrzymał
Teatr Adekwatny z Warszawy
za spektakl „Człowiek jak
człowiek” Brechta w reżyserii
Marii Teresy Wójcik.

STOCZNIA GDAŃSKA im.
Lenina przekazała 28 bm. Pol­
skim Liniotń Oceanicznym «?»

jednostkę zbudowaną na

swoich pochylniach, drobnico­
wiec m/s „Wejherowo".

28 BM., w przededniu 30 rocz­
nicy powrotu Gdańska do Ma-'
cterzy — odbyły się główne u-

róczystośd z okazji wyzwole-

(TKRAJW
nla Wybrzeża Gdańskiego.
Mieszkańcj) Trójmiasta oddali
hołd żolnlerzom-wyzwollcie-
ipm, składając kwiaty na ich
grobach i pod pomnikami u-

pamiętnlającymi zwycięstwo.
W uroczystościach uczestniczy­
ła delegacja Armii Radzieckiej
złożona z oficerów, którzy
przed 30 laty walczyli o oswo­
bodzenie Gdańskiego Wybrzeża.

MIĘDZY BANKAMI i pro­
dukcyjno-handlowymi organi­
zacjami Polski i Jugosławii
podpisane zostały 28 bm. w

Warszawie umowy, na których
podstawie strona polska udzieli
jugosłowiańskiemu kombinato­
wi hutniczemu „Fenl” w Ka-
radarcl kredytu flnansowo-to-
warowego na budowę zakładów
produkcji żelazo-niklu. W za­
mian za kredyt, Polska otrzy­
mywać będzie przez 15 lat że-
lazo-niklel z kombinatu „Fenl”
w łącznej ilości ponad 350 tys.
ton.

„było

Reute-

pierw-
się bli-

Prezydent Syrii, Afez Asad

przebywa obecnie z wizytą w Li­
bii. Przeprowadzi on rozmowy z

płk. Maummarem Kadąfim,
temat możliwości zwołania

wego szczytu arabskiego. ,

o-i-ipy'" 1 'Kii■ 'śćr

Dookołaiwiata

0 krok od śmierci

na

no-

pod śnieżną lawiną!

na rowerze
4Ś-letni Kolumbijczyk, Marco

Antonio Novas dotarł ostatnio do
Palermo (Sycylia), a więc poko­
nał na rowerze połowę z zapla­
nowanej trasy, obejmującej 80 kra­
jów i liczącej 140 tys. kilometrów.
W 10-Ietnią podróż naokoło świa­
ta na rowerze, Novas, mechanik
z Bogoty wyruszył przed 5 laty.
Towarzyszy mu na motocyklu je­
go dwoje dzieci, Jorge i Isabella,

W czasie pobytu w Palermo, Sy­
cylijczycy zgotowali mu owacyj­
ne przyjęcie, nazywając go Don
Kichotem na dwóch kółkach.

Mimo ostrzeżeń, dwaj studen­
ci Uniwersytetu

'

Jagiellońskiego
wybrali się na. wspinaczkę Żle­
bem Kirkora na Giewont.' Ta­
terników porwała lawina. Je­
den z nich wyszedł cało z opre­
sji, natomiast 21-letni Wiesław
S. został przysypany zwałami

śniegu. Niefortunny taternik za­
wdzięcza swe ocalenie tylko
szybkiej akcji ratowniczej przy
zastosowaniu helikoptera.

*

W Zakopanem przebywają dzie­
siątki tysięcy turystów. GOPR po­
nownie apeluje do wszystkich, aby
wstrzymali się od wycieczek w

wyższe partie gór. Śmiercią grożą
też wszelkie wspinaczki. W Ta­
trach panuje obecnie wyjątkowe
niebezpieczeństwo lawin.

otwarcie skry-

oświadczył, że

ukształtowały
a ZSRR pomo-

Od niedzieli...

lekka
rów­

c»ły
choć

gentynle bardzo niespokojnie.
W tym właśnie czasie zazna­
czył się największy od chwili
objęcia władzy przez peroni-
stów — konflikt pomiędzy rzę­
dem i centralnym kierownic­
twem związków zawodowych z

jednej strony, a robotnikami i
działaczami związkowymi niż­
szego szczebla. Wszystko wska­
zuje, że Argentyn* znajduje
się w przededniu wojny domo­
wej. I tak też ocenił aktualną
sytuację w tym kraju prze-

tem arabsko-izraelskim wobec
całkowitego niepowodzenia mi­
sji mediacyjnej amerykańskie­
go sekretarza stanu — Henry
Kissingera. Fajsal uważany byl
bowiem za naturalnego sojusz­
nika polityki USA na Bliskim
Wschodzie. I z racji Jego an-

tykomunizmu, i z racji wyjąt­
kowego fanatyzmu religijnego.

Dziś nikt jeszcze nie może

powiedzieć co będzie po Faj-
salu, choć jego następca de­
klaruje nleodstępowanle od za­
sadniczych nurtów polityki
saudyjskiej. Natychmiast na­
tomiast zareagowały na wiado­

mość o śmierci Fajsala wszy­
stkie giełdy świata, odnotowu-

Komunikat Państwowej
Komisji Cen

Jak już informowano, w roku
bieżącym występuje w naszym
kraju duży niedobór tektury,
papieru i przetworów papiero­
wych wywołany awarią w za­
kładach celulozy i papieru w

Swięciu. Sytuacja powyższa
zmusza do podjęcia szeregu dłu­
gofalowych' rj doraźnyeh'?" środ­
ków, zmierzających do ograni­
czenia zużycia wyrobów papier­
niczych i oszczędnego nimi go­
spodarowania,
wielokrotne
kowań.

Jednym
charakterze

pobieranie
kaucji za nowe worki papierowe
stanowiące opakowanie bezpo­
średnie przemysłowych miesza­
nek paszowych. Zastosowanie
kaucji powinno umożliwić od­
zyskanie znacznej części wor­
ków papierowych do ponowne­
go użytku i ograniczyć w ten

sposób zapotrzebowanie na no­
we worki. .

Kaucja Za 1 worek wynosi
10 zł, Do pobierania jej upoważ-

oraż za*

paszowego1
sprzedaży

m. in. poprzez
użytkowanie. opa-

z tych środków, o

doraźnym, będzie
od dnia 1 kwietnia

nione są jednostki haridlu przy
sprzedaży detalicznej mieszanek

paszowych indywidualnym go- <

spodarstwom rolnym
kłady . przemysłu
przy bezpośredniej
mieszanek paszowych uspołecz­
nionym gospodarstwom, rolnym.
Zwrot Jcąucji następuje (przy
zwrocie worków papierowych w <

stanie nadającym się do ponów* i

nego użytku, Kaucji nie pobiera
się w przypadku odbioru pasz
przez nabywców w opakowa-1
niach własnych. Kaucja pobie* s

rana będzie do końca bieżącego
roku.

ydzień przedświąteczny
■ przypominał nam po trosze
różne pory roku. Wszystko
wszakże wskazuje, że po nie­
typowej zimie będziemy mieć
prawdziwą wiosnę, choć z

kolei lato ponoć znów ma nie
być latem. I tak to się nam

jakoś różne pory roku z sobą
przeplatają, a my niezwyczajni
tego czujemy się z

sfrustrowani, wytrąceni z

nowagi.
Zresztą nie my tylko,

świat jest jakiś nieswój,
wydarzenia jakie w nim nastę­
pują niewiele już mają wspól­
nego z aurą. No bo weźmy na

ten przykład Argentynę. Ostat­
nie 6 dni przyniosły w tym
kraju niebywały wzrost terro­
ru różnej maści bojówek prawi­
cowych, jako też i krańcowo le­

wackich ugrupowań partyzanc­
kich. Z ich rąk zginęło w tym
krótkim czasie blisko 40 osób,
jedynie dlatego, że jedni i dru­
dzy chcieli w ten sposób za­
akcentować swoje istnienie,
siejąc zarazem postrach pośród
tych, którzy myślą inaczej niż
oni. Szczytem zaś zuchwal­
stwa było uprowadzenie w bia­
ły dzień wysokiego rangą u-

rzędniką magistratu w La Pla­
cie wraz z siedmioma innymi
osobami. Wszyscy zostali w bru­
talny sposób zamordowani. Na­

leżeli, jak się potem okazało,
do tzw. lewicy peronistycznej,
a Ich oprawcami byli bojów-
karze spod znaku „AAA”.

Mord polityczny jest dziś w

Argentynie zjawiskiem tak
powszednim, że policja nawet

nie próbuje szukać sprawców..
M. in. także w obawie o Włas­
ne kadry.

Ostatnie dni upłynęły w Ar-

Co się komu nie podoba?
wodnlcząey Obywatelskiej Unii
Radykałów — Ricardo Balbin.

Zgoła Inne skutki może na­
tomiast wywołać zabójstwo
króla Arabii Saudyjskiej —

Fajsala, od lat uznawanego za

duchowego przywódcę Isla­
mu i w ogóle całego świata a-

rabskiego. Jak to stwierdziło
Radio Kair — śmierć Faj­

sala nastąpiła w najtrudniej­
szym okresie, kiedy Arabem
najbardziej potrzebna jest
„jego wiedza i doświadczenie”.
Do dziś'co prawda nieznane są
jeszcze polityczne motywy
zabójstwa Fajsala (mordu do­

konał jeden z jego licznych
bratanków, ponoć psychicznie

chory), niemniej pewne jest,
że brak tej wybitnej osobisto­
ści na arenie życia międzyna­
rodowego wywoła ókreślene
skutki natury politycznej. Tym
bardziej, że znów komplikują
się sprawy związane * konflik-

jąo nagły spadek kursu dolara.
Z tej prostej przyczyny, iż
właśnie Arabia Saudyjska, jako
największy eksporter ropy naf­
towej dysponuje jednocześnie
największymi rezerwami walu­
towymi. w sumie ocenia się je
na około 14 miliardów dola­
rów. Jak zechce nimi gospoda­
rować nowy . władca? — oto

jest pytanie absorbujące świat
tinansiery.

Kiedy mowa już o niepoko­
jach w świecie — parę słów o

kolejnym sondażu francuskiego
instytutu badania opinii spo­
łecznej „SOFBES” 1 wynurze­
niach na ten temat dziennika
„Łe Figaro”. Oto okazuje się,

że w społeczności francuskiej
wyraźniej umacniają się pesy-

mistyczne nastroje wywołane
kryzysem ekonomicznym. Nie­
pokój spowodowany aktualną
sytuacją gospodarczą ogarnął
już nie tylko klasę robotniczą,
ale także i drobną burżuazję —

przede wszystkim zaś właści­
cieli niewielkich przedsię­
biorstw, którzy — jak to określa
pismo — nie są już w stanie
wytrzymać wielomiesięcznego
zastoju wywołanego spadkiem
popytu na pewne rodzaje arty­
kułów i usług. Od kliku ty­
godni na autostradach demon­
strują właściciele prywatnych
ciężarówek, daremnie oczeku­
jący na zlecenia przewozów. W

południowej Francji demon­
strują właściciele winnic 1 pro­
ducenci wina, których zarob­
ki gwałtownie spadły z racji
znacznie zmniejszonej konsum­
pcji wina. Podobnie rzecz się
przedstawia z rolnikami 1 ry­
bakami. Przeciętny Francuz —

przeznacza bowiem obecnie
większą część zarobków „na
czarną godzinę”, nie będąc
pewnym, czy za kilka tygodni
nie straci zajęcia.

A w ogóle to Francuzom
wiele rzeesy się nie podoba. I
model oświaty (na ulicach de­
monstrują uczniowie szkól), 1
służba zdrowia (Incydenty w

szpitalach), i system służby
wojskowej (bunty poborowych),
i policja, która — jak mówi
się powszechnie — „nie potra­
fi dobrze wykonać swej robo­
ty".

Słowem, to co dzieje się we

Francji, a także i w wielu in­
nych krajach Zachodu, socjo­
logowie określają jako kryzys
tradycyjnego modelu społe­
czeństwa. (m-tz)

Tajemniczy podpalacz

...do soboty

sprawcą
tragedii w Alpach?

Prowadzący dochodzenie
sprawie tragicznego w skutkach
pożaru hotelu we włoskiej miej­
scowości Santa Maria Maggiore
nie wykluczają, że byl on dzie­
łem podpalacza. W śledztwie, o-

próez policji Włoskiej, biorą tak­
że udział eksperci szwajcarscy.

W ostatnich miesiącach, w Al­
pach włoskich, po obu stronach
granicy, spłonęły 4 hotele. Trzy
poprzednie wypadki nie zakończy­
ły się tragicznie. W ostatnim po­
niosło śmierć 15 osób, a 40 zo­
stało rannych; zwraca się uwagę
na to, że we wszystkich wypad­
kach pożar był wzniecony na par­
terze.

Hotel „Exęelslor”, podobnie jak
i trzy inne, został zbudowany w

znacznej części z drewna f sztu­
cznego tworzywa. Pożar wybuchł
w momencie, kiedy większość z 35
gości, głównie turystów francus­
kich, udała się na spoczynek.
Płomienie . ogarnęły
klatkę schodową
przebywające na

trach mogły się
skokiem z okien,
niosły śmierć po ,____ _____

skoku, 9-letni chłopiec z Paryża
uniknął śmierci, ponieważ naj­
pierw z czwartego piętra sko­
czył na balkon znajdujący się na

3 piętrze, a stamtąd dopiero w

spę śnieżną. Grupa turystów
ratowała się dzięki temu, że
struktor narciarski dysponował
metrową liną.

Straż przybył* za późno,
stała już zwęglone zwłoki ofiar.

W

drewnianą
tak, że osoby
wyższych pię-
ratować tylko

Trzy osoby po-
próbie takiego

za-

u-

in-
40-

za-

Porywacze uwolnili

francuskiego ambasadora.
PARYŻ
Ambasador Francji w Somalii,'

Jean Gueury, który od 5 dni

trzymany był jako zakładnik

przez porywaczy domagających
się od Francji wydania skaza­
nych na dożywocie dwóch mie­
szkańców terytorium Afarow i
Issow, został zwolniony w pią­
tek po .południu w Adenie. Żą-ł
dania porywaczy zostały speł­
nione.

Wymiana ambasadora za

dwóch więźniów odbyła s*ię na

lotnisku w Adenie. Agencje po-,
dają, że porywacze otrzymali —

również na lotnisku
żądaną sumą 100

rów. Porywacze i

więźniowe odjechali
samochodem wojskowym $od
silną eskortą, udając się w nie­
znanym kierunku.

w Adenie

tys. dola-
uwolnieni
z lotniska

?Cos

Dziewczyna wisiała-. ńa
własnych włosach... Nie był
to jednak trick cyrkowy, tęcz
przykry wypadek, który
przydarzył się młodej Famil­
ie Arildśen, spędzającej ur­
lop w rejonie Lillehammer'
w Norwegii. Otóż w czasie
silnego podmuchu wiatru, jej
bardzo długie włosy zapląta­
ły się w linę wyciągu nar- •

ciarskiego. Dzięki obsłudze
stacji, która na czas zorien-*
towała się w sytuacji i zdo­
łała zatrzymać wyciąg —•

długowłosa turystka' — nar­
ciarka uniknęła zmiażdżenia
w trybach instalacji obroto­
wej. _

WYDAWCA i Krak. Wyd. Prasowe
RSW „Prasa — Książka — Rućh”,
ul. WIślna Ł Nf Indeksu 3500S 35009.

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne R.SW „Prasa - Książka —

Ruch”, Kraków, pi, Wielopole 1.

t—2 — 3-I
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lysiąc poszlak nię zastąpi dowodu

Goście z Kosmosu
nie sq potrzebni

dla wyjaśnienia zagadek przeszłości
„Wspomnienia z przyszłości" Ericha von Daeni-

kena przełożono na kilkanaście języków. Film

oparty na książce obiegł ekrany większości krajów
świata. Hipoteza o bytności przdstąwicieli poza­
ziemskiej cywilizacji na naszym globie i ich inge­
rencji w rozwój ludzkości lansowana przez Daeni­
kena utkwiła głęboko w umysłach milionów. Dy­
skutowano o tej hipotezie niejednokrotnie, deba­
ty nad nią trwają nadal. Rzecz jednak w tym, że
von Daeniken zamieścił we „Wspomnieniach"
mnóstwo fałszywych informacji. One przede
wszystkim domagają się sprostowania — po pro­
stu w imię naukowej prawdy i rzetelności.

Posłuchajmy
więc co sądzą

o niektórych przykładach
przytaczanych przez Dae­
nikena archeolodzy, an­
tropolog, astronomowie,

geolog, historyk sztuki, histo­
ryk starożytności.

CZY PIRAMIDY

SĄ DZIEŁEM

NIEPOJĘTEJ
TECHNIKI?

Dr JOACHIM ŚLIWA — ar­
cheolog z Instytutu Archeologii
UJ, jest autorem szeregu prac
z zakresu kultury materialnej
starożytnego Egiptu. Oto jego
odpowiedź na zawarte w pod­

tytule pytanie: — Zbyt dobrze
gnamy sposoby wznoszenia pi­
ramid by przychylać się do są­
du, że trzeba było do tego ja­
kiejś niepojętej techniki, przy­
niesionej przez kosmitów. Pol­
ski naukowiec doc. Koziński od­
tworzył nawet proces budowy
piramid; wiemy jakie przed­
siębiorstwa prowadziły budowę,
jak prefabrykowano bloki, zna­
my funkcje ludzi kierujących
budową. Zagadka transportu
również jest rozwiązana. Z lo­
tu ptaka można na terenie ne­
kropolii dostrzec ślady kana­
łów, którymi transportowano
budulec nawet z odległych ka­
mieniołomów. Daeniken twier­
dzi, że nie ma śladów bytno­
ści robotników — a odkryto
nawet baraki, w których mie­
szkały ich tysiące. Aspekt reli-
gijno-kultowy tych budowli tra­
ci, w świetle ostatnich badań na

znaczeniu. Zwraca się uwagę na

nasilenie prac w okresie wyle­
wów Nilu, prawdopodobnie
iwięc chodziło o zabieg ekonomi­
czny, zatrudnienie bezrobotnych
mas... Zagadką dla Daenikena
jest oświetlenie wnętrz piramid
i grobowców, bo nie natrafiono
w nich ną ślady sadzy, kopcia.
Ale archeolodzy znajdowali w

grobowcach wielokrotnie lamp­
ki oliwne. Brak kopcia wziął
się m. in. stąd — badał ten

prob'°m eksperymentalnie prof.
Cerny, że do oliwy dosypywano
scli i wtedy lampka nie kop­
ciła... Nie ma powodu uważać,
że piramidy są dziełem niepo­
jętej techniki.

JAK DAENIKEN
PRZYSŁUŻYŁ SIĘ

ARCHEOLOGII?
’ Daeniken wielokrotnie przy­
wołuje na poparcie swojej hi­

potezy malowidła jaskiniowe,
zwracając uwagę na to, że tak
kunsztowne dzieła wyszły spod
rąk jaskiniowców. Trudno po­
lemizować z hipotezą, że malo­
widła jaskiniowe są efektem in­
gerencji pozaziemskiej — mó­
wi doc. dr hab. JANUSZ K.
KOZŁOWSKI — dyr. Instytutu
Archeologii UJ, specjalista w

zakresie epoki kamiennej —

bo znamy i tło kulturowe i e-

wolucję tych rysunków. Naj­
starsze mają .28 tys. lat, naj­
słynniejsze w grocie Lascaux są
sprzed 16 tys. lat. 10 tys. lat
złożyło się na formę tych ma­
nifestacji w sztuce. Daeniken
powołuje się na rysunki z pra­
historycznych kamieni odkry-
tych w Lussąc. Autentyczność
części zbioru tych kamieni, wła­
śnie z Wizerunkami ludzi w

strojach XX w. została zakwe­
stionowana, pachnie fałszer­
stwem, na co wskazują odręb­
ności stylistyczne i inna tech­
nika rytu. Alex Marschak u-

dowodnił, przy zastosowaniu
metod mikroskopowych, że wy­
konano je przy użyciu narzędzi
niekrzemiennych. Charaktery­
styczne, że Daeniken posługuje
się takimi przykładami sugeru­
jąc, że nauka je akceptuje. Po­
znałem osobiście Daenikena i
powiedziałem mu, że wyrządził
archeologii..^ wielką przysługę;
Nigdy nie było tak wielkiego
zainteresowania tą dziedziną
nauki!

PROJEKCJA
MITU KOSMICZNEGO

W PRZESZŁOŚĆ

Relief z Palenąue („kosmita
w pojeździe rakietowym”) wy­
korzystuje Daeniken jako ko­
lejny dowód na poparcie swoich

diipotez o odbiciu wizyt kos­
micznych gości w dawnej sztu­
ce. Mówi prof. dr hab.
MIECZYSŁAW PORĘBSKI —

dyr. Instytutu Sztuki UJ i zna­
ny krytyk: Relief z Palenąue
w filmie, i w książce pokazy­
wany jest bokiem — tymcza­
sem jest to struktura pionowa
i tak go oglądając ujrzymy
człowieka złożonego na ofiarę
bogu kukurydzy i jest to pra­
wdopodobniejsza interpretacja.
„Wspomnienia z przyszłości” za­
liczam do tego samego typu li­
teratury co powieść kryminal­
ną, pornografię, horror. Co je
łączy? To, że za niewysoką ce­
nę eksploatują niezaspokojone
tęsknoty emocjonalne współcze­
snego człowieka, a zarazem u-

kazują strefy niepokoju współ­
czesnej cywilizacji. Jest to pew­
na aktualna projekcja mitu ko­
smicznego w naszą przeszłość
udokumentowaną zabytkami ar­
cheologicznymi. Cóż, istnieje
nawet zasada psychologiczna, w

myśl której we wszystkim mo­
żna dopatrzyć się tego czego
się chce dopatrzeć...

Wiele przykładów prezento­
wanych w swojej książce czer­
pie Daeniken z obszaru Ame­
ryki Południowej. Np. tzw. li­
nie Nazca, w których dopatruje
się lądowisk kosmicznych. W
Peru pracował przez dłuższy
czas krakowski geolog mgr AN­
DRZEJ KRZANOWSKI: Linie
w Nazca wg najnowszych ba­

dań powstały na początku n.e.,
a nie przed milionami lat, co

stwierdzono na podstawie o-

gromnej ilości odkrytych tu na­
czyń ceramicznych. Były to ra­
czej linie składania ofiar i tra­
sy procesji religijnych, zresztą
archeologowie nigdy nie twier­
dzili, że są to drogi Inków, jak
wmawia badaczom autor „Wspo­
mnień”. Dodajmy także, że

ściany fortecy Inków w Sasca-
huaman, z kamieniami tak ści­
śle przylegającymi do sielie,
że nie można nawet noża we­
tknąć w żadną szparę, są gład­
kie tylko od strony lica. Od
wewnątrz spojenia są nieregu­
larne i wypełnione czymś w

rodzaju zaprawy. Nie trzeba
sądzić, że technikę budowania
Inkowie przyjęli od przybyszów
z Kosmosu. Stać ich było sa­
mych na takie budowle.

CZY JESTEŚMY
POTOMKAMI
KOSMITÓW?

Wcale nie na marginesie
swej książki sugeruje Daeni­
ken, że kosmiczni bogowie u-

szlachetnili rasę ludzką, wspo­
mina nawet o możliwościach
kontaktów seksualnych między
kosmitami i, ludźmi w pradzie­
jach. Na czym takie uszlachet­
nienie miałoby polegać?

Chyba na jakiś zmianach ilo­
ściowych, jakościowych, inte-
lektualnych, które powinny
znaleźć odbicie w morfologii
np. w budowie czaszki — za­
stanawia się odpowiadając na

pytanie „czy kosmici uszlachet­
nili rasę ludzką” dr KRZYSZ­
TOF KACZANOWSKI — antro­
polog z Instytutu Biologu UJ,
współpracujący z archeologami
— badania nie wykazują żad­
nych śladów gwałtownych
zmian w ewolucji. Biegnie ona

stale, proces mikroewolucji
trwa ciągle. Poza tym przypo-
mnijmy, że krzyżówki między-
gatunkowe nie są możliwe. Je­
śli kiedyś miałby mieć miejsce
kontakt genetyczny to przyby­
sze musieliby być w zasadzie
identyczni, ukształtowani w ta­
kich samych warunkach co lu­
dzie. Astronomowie również u-

prawnieni są do zakwestiono­
wania niektórych przypuszczeń
Daenikena. Dr JERZY M.
KREINER i dr ZBIGNIEW
DWORAK z Obserwatorium A-

stronomicznego UJ prostują
więc hipotezę, że tzw. „meteo­
ryt tunguski”, z 1908 r. jest,
jak chce Daęniken, rakietą ko­
smitów. Ostatnie badania wyka­
zały bezsprzecznie, że było to

jądro , komety. Fobos — księ­
życ Marsa, którego podejrzewa
autor „Wspomnień” o to, że

jest sztucznym, stworzonym
przez obce -cywilizacje satelitą
Marsa, jest naiuce już dobrze
znany, sfotografowano jego po­
wierzchnię, ma ona kratery po­
dobne księżycowym. Nie jest to

stworzony przez obce cywilizacje
satelita.

CZEMU AKURAT
NIE \

BOGOWIE PODZIEMNI?
Można by długo kontynuować

prostowanie fałszywych infor­
macji zawartych we „Wspom­
nieniach z przyszłości”. Te naj­
ważniejsze przytoczyliśmy po
to, by chociaż w małym stop­
niu dać świadectwo naukowej
prawdzie. Niestety, nauka czę­
sto posługuje się mało atrak­
cyjnymi formami popularyzacji
swoich osiągnięć, stąd też mógł
Daeniken liczyć na nieświado­
mość czytelnika i sugestywnie
skonstruowaną opowieścią u-

prawdopodobnić hipotezę o wi­
zycie kosmitów na Ziemi i ich
wpływie na losy ludzkości.

Doc. dr hab. KAZIMIERZ

_GODŁOWSKI, archeolog, ba­
dacz zagadnień gospodarczych w

strukturach społecznych pra­
dziejów dzieląc się swymi ref­

leksjami z lektury książki
Daenikena stwierdził, że autor

zapomniał, iż wielka nawet
ilość niepewnych poszlak nie za­
stąpi jednego dowodu. Von
Daeniken reprezentuje anachro­
niczny sposób rozumowania
przeciętnego człowieka epoki cy­
wilizacji technicznej, dla które­
go warunki życia poza tą epo­
ką są trudne do pojęcia. Jest
to myślenie ahistoryczne. Za­
dawano pytania w stylu „czyż­
by nasi “przodkowie byli tak
głupi, by tylko dla ukrycia cia­
ła budować piramidy” —■jest
bezsensowne. Nadawanie niepro­
porcjonalnego znaczenia, życiu
pozagrobowemu było potrzebne
w dawnych wiekach dla utrzy­
mania porządku i ładu świata.
Na dobrą sprawę można z ta­
kimi samymi co Daęniikenowskie
hipotezami wystąpić przywołu­
jąc na Ziemię bogów podwod­
nych czy podziemnych.

Nie uważam za niemożliwe
przybycie kosmitów na Ziemię w

przyszłości lub przeszłości. Od­
wiedziny takie nie są jednak po­
trzebne dla wyjaśnienia rzeczy­
wistych zagadek mieszczących
się w dziejach i rozwoju kultu­
ry ludzkiej i ich rozwiązania
trzeba szukać na innej drodze,
bez pomocy gości przybyłych z

Kosmosu bogów.

DLACZEGO LĘKAM SIĘ
GOŚCI Z KOSMOSU?

A czym była lektura książki
Daenikena dla prof. dr hab. A—
LEKSANDRA KRAWCZUKA,
historyka starożytności, autora
wielu książek o dziejach staro­
żytnych?:

— Jak mają wyglądać goście
z Kosmosu? Jak ludzie! Daeni­
ken nie wyobraża sobie by mo­
gło być inaczej. Doprawdy wiel­
kie ubóstwo wyobraźni. A przy
tym zauważmy pogardę dla e-

wolucyjnego dorobku człowieka,
wszystko co wartościowe, wspa­
niałe zostało przez kogoś przy­
niesione — sugeruje Daeniken.

A jednak lękam się gości z

Kosmosu. Jeżeli przybędą kie­
dyś na Ziemię to znaczy, że bę­
dą od nas potężniejsi, i że dys­
ponują wspaniałą techniką..
Więc przybywają na Ziemię i
co widzą? Ziemię opanował ja­
kiś gatunek stworzeń, powiedz­

OLOROWE JAJA! Trud­
no i dziś wyobrazić so­
bie bez nich świąteczny

stół. Co tu ukrywać — owa

tradycja kolorowych skoru­
pek wprawia nas w jakiś
nastrój radosnego podniece­
nia. Barwne pisanki symboli­
zują przecież swoistego ro­
dzaju święto, wiosnę, odra­
dzające się życie!...

Wierzenia związane z ko­
lorem wielkanocnych jaj i
ich motywami zdobniczymi
przetrwały wieki w naszym
kraju. Jeden ornament wy­
pisany woskiem na jajku
wróżył szczęście, inny mógł
sprowadzić wszelkie zło: cho­
robę . obdarowanego, po­
mór kur, radość wrogom,
a smutek nam, owdowie­
nie albo staropanieństwo...
Z kolorów najpopularniejszy
był czerwony. Jajko barwio­
ne tym kolorem miało rze­
komo odpędzać wroki, przy­
nosić szczęście, bo czerwień
to nie tylko kolor krwi, ale
i serca, czyli miłości...

*

WIELKANOCNE DNI — to

nie tylko staropolskie uczto­
wanie, to także uświęcone
tradycją i zwyczajem wesołe
zabawy i rozrywki. O jednej
z nich pizze Zofia Kossak:

my „naga małpa”, agresywna,
niebezpieczna,'wytępiła faunę,
zabiera Się do flory, zmagazy­
nowała ogromne ilości broni i...

wybiera się w Kosmos! Jeżeli
obserwujący nas przybysze bę­
dą łaskawi,, zatrzymają ten ga­
tunek w rozwoju, jeśli będą
przezorniejsi — zniszczą go. Le­
piej więc poczekajmy na przy­
bycie kosmitów do czasów gdy
będziemy lepsi...

aką wspaniałą przypo­
wieścią zakończyło się
spotkanie; zatytułowane

„Sąd nad vdn Daenikeńem”

zorganizowane niedawno przez
Koło Naukowe Studentów Ar­ ANDRZEJ URBAŃCZYK

Rysunki: E.- LUTCZYN

ta dwawieł lywcda
„...W pierwszy dzień Wiel­

kanocy, zwykle po południu
wiejaka młodzież wyruszała
na tłuczenie jaj. Ty trzymasz
pisankę w garści, twój są­
siad podobnież. Stukacie ja­
jami o siebie. Oba pękną —

partia nie rozegrana. Jedno
pęknie — zwycięzca zabiera
uszkodzoną pisankę i czeka
na rewanż. Szczęśliwiec
przynosił nieraz do domu ca­
ły kosz pisanek. Stary to

zwyczaj zaświadczony już w

XIII-wiecznej kronice Win­
centego Kadłubka...”.

♦
PRAWDZIWA JEDNAK

wesołość panowała dopiero
na drugi dzień świąt. Królo­
wał bowiem „śmigus-dyn-
gus"! Tak go wspomina An­
drzej Kitowicz:

„Była to swawola pow­
szechna w całym kraju, tak
między pospólstwem, jako i

między dystyngowanymi. W
poniedziałek wielkanocny
mężczyźni oblewali wodą ko­
biety, a we wtorek i dni na­
stępne kobiety — mężczyzn.
Gdy się rozhulała kompania,
panowie i dworzanie, panie
i panny, lali jedni drugich
ze wszelkich naczyń, jakich
dopaść mogli, a hajducy i

lokaje cebrami nosili -wodę.

cheologii UJ. Przytoczone tu

fragmenty sądów krakowskich
naukowców nt. książki
„Wspomnienia z przyszłości”
zostały wypowiedziane na tym
właśnie spotkaniu.

A o tym, żę temat, jaki tu

pozwoliliśmy sobie powtórzyć,
nadal interesuje wielu ludzi
świadczy choćby to. że spot­
kanie odbyło się w imieniny
Józefa, w tym samym czasie,
kiedy, Ruch grał z Saint Etien-
ne a przybyło na nie kilkaset
osób! Kosmici podobno rów­
nież zasiedli wśród słuchaczy...

Kompamia dystyngowana go­
niła się, oblewała od stóp do
głów, że wszyscy zmoczeni
byli. Największa była roz­
kosz przydybać jakąś damę
w łóżku, przytrzymywana
przez mężczyzn w koszulce,
musiała pływać w powodzi.
Mężczyźni w łóżkach nie pod­
legali takowej napaści ko­
biet, którym skromność tego
czynić nie pozwalała...

A jak weselono się na wsi? J

Parobcy łapali dziewki, któ­
re się w ten dzień jak mogły
kryły, i zawlókłszy do stawu
lub rzeki, wziąwszy za nogi ,

i ręce wrzucali do wody, al­
bo też włożywszy w koryto
przy itudni, lali wodą...”. i

Wybrał: ROMAN BILIK
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PIOTR NOSOW (Moskwa)

hań, tanim zdecydowała stg
pokazać, jako zniszczona,
brzydka kobieta.

W wiosnę z muzyka •• •

„A dzisiaj jest Wiilkanoc.
Dzwon rozmawia z dzwonem.
O,, wesołe jest serce moje!"

zlyż trzeba przypominać
ja,ii tp czas? Jeszcze
nieraz przymróżi, zawie­
je przenikliwym wia­

trom, ale już wiadomo, że la­
da dzień Zrzucimy zimowe
palta, czapki I rękawiczki, że

zazielenią się krzaki i drzewa,
w domach pojawią się bazie
i .pęki młodej brzozy. Rozpocz-
nie się najczarowniejsza pora
roku — wiosna.

Któż oprze się jej urokowi.
•Zróąztą, cży warto się opierać?
Qd zarania dziejów był to czas

radości,’; powrotu do życia,
.kwitnięcia, Wzrastania, czas

•świąt i zabawy,. Ą świąt j, zą-
bawy nie mą wszak ‘bhż

zyki. Nie ma chyba bardziej
muzycznej pory roku i nic
jak muzyki wiosny opowie­
dzieć nie umie.

SEN
O WIOSENNYM

PORANKU

określił Józef Bedier,
francuski historyk lite-

i znawca literatury
twórczość

Tak
słynny
ratury
średniowiecznej,
trubadurów. Od nich zacznie-
my naszą wiosenną wędrówkę
no mużyce i muzyczne spotka-
nję z wiosną. Oczywiście mo-

jySrÓw. Wtóśćrtńych‘można by
mu-źvce -szukać 'znacznie

wcześniej — w starożytnym
Egipcie, Grecji. Poprzestańmy
jednak na średniowieczu i jego
twórczości o nieporównywal­
nym uroku.

Trubadurzy, truWerzy, bar­
dowie. minstrele, minnesenge-
rzy, skaldowie — pierwsi po­
eci i kompozytorzy zarazem,
śpiewali, a raczej przy wtórze
instrumentu — recytowali swe

Diękne, zwiewne, dworne liry­
ki, w których jakże często po­
wraca motyw wiosny, budzą-'
cego się dnia, rozkwitającego
kwiatu, śpiewu ptaków.

„Wystarczy tylko chwile pomyśleć
i skupić «tę twórczo'1 — twierdzi

jęgpr tóWewafter.
Fot. CAF

Jeden z najsłynniejszych tru­
badurów Rambaut de Vaquei-
ras komponuje słynną piosen­
kę chwalącą wiosnę — „Ka-
lenda maya”. We Francji, też

powstają pierwsze wielogłoso*
we pieśni inspirowane wiosną.
Ich źródeł szukać trzeba w

podziwie, jakim darzyli ów­
cześni śpiew ptaków — sło­
wika, skowronka, jaskółki.
Śpiew ten próbowali naślado­
wać, budowali instrumenty i-
mitujące ptasie trele.

W XVI wieku wielki mistrz
pieśni wielogłosowej Klemens
Jannepuin stworzył kompozy­
cję, która przez wiele lat by­
ła wzorem niedoścignionym —

„Śpiew ptaków”. Później nad­
worny kompozytor Henryka.
IV — Claude Le .Teune włą­
czył ją, rozbudowując

' * w

większą całość zatytułowaną
„Wiosna”,

fortepianowych VlvaldiegO —

„Cztery pory roku”.
Następne okresy przynoszą

nie mniej wiosennej muzyki —

haydnowskie „Cztery póry fo­
ku”, „Zew ptaków” Jana Fili­
pa Rameau. Pod szczególnym
urokiem tej pory roku pozo-
stają romantycy <— Schubert,
a przede wszystkim, Schumann
— mistrz w oddawaniu ro­
mantycznego czaru wiosennych
nocy, autor wiosennej symfo­
nii

65-letnia KAI HERINE
HEPBURN wystąpiła osta­
tnia w Broadhurst Theater
na BroadwdyU w sztuce,
której bohaterem jest legen­
darny detektyw Sherlock
Holmes. Występ miał po­
wodzenie, podziwiano do­
skonałą formę aktorską
Hepburn i jej płomienne
rude włosy. Gdy jednak
pewien fotograf chciał do­
konać efektownego zdjęcia
artystki, tę kopnęła go tak
mocno, że upadł. Jeden z
obserwatorów potraktował
z sympatią ten przejaw o-

brony przed niedyskretny­
mi reporterami i określił
go jako „udany nokaut!’.

40-letnia SOPHIA ŁO-
REN, udała się tej zimy
na dłuższą Wycieczkę nar­
ciarską do górzystych oko­
lic Francji. Towarzyszą jej
mąż, 61-letni Carlo Ponti,
oraz obaj synowie, 6-letni
dpi. i 2-letni Dodo. Tury­
ści podziwiali jej urodę
(„Comme elle est balie”), ale
powściągliwie mówili o U-
miejętnościach narciarskich
artystki.

*

W filmie „Ash Wends-
day" („Popielcowe wesele")
rei. Larty Pęeree, według
scenariusza Jean-Claude
Tramont, ELIZABETH
TaTLÓR zagrała, rolę sta­
rzejącej się kobiety. Ak­
torka przeżyła wiele wd-

Amerykanin spędza
6 godzin dziennie

przed ekranem TV
Gazeta „Neue Zuercher

Zeitung” opublikowała wyni­
ki badań socjologicznych,
przeprowadzonych w USA, a

dotyczących percepcji telewi­
zji. ,

Tzw. przeciętny Ameryka­
nin spędza obecnie przęd ma­
łym ekranem nie 4 godziny,
jak to miało miejsce przed
dziesięcioma laty, ale pełnych
sześć. Ankieterzy nie zaobser­
wowali jakichś głębszych za­
interesowań oglądanym pro-
gramem. Ogólnie biorąc, tele­
widz „włącza się” do akcji
dopiero wówczas, gdy zaczy­
na się na ekranie jakaś strze­
lanina, wrzaski mordowanych
I podobne mocne sceny...

Większość telewidzów to
dzieci 1 młodzież. Tak więc
różnego rodzaju gangsterskie
porachunki, gwałty, filmy o

wampirach są- jut od zarania,
codzienną, czy może raczej co-

wieczorną strawą duchową
najmłodszych obywateli USA.

;(gk),

„COZ TO ZA ROZKOSZ

BŁĄDZIĆ
PRZEZ POKOJE

Z PANIĄ MUZYKĄ
WE DWOJE!"

To fragment wiersza „Wiel­
kanoc Jana Sebastiana Bacha”
K. I. Gałczyńskiego. On ułatwi
nam wędrówkę w czasie, w

epokę baroku, wyjątkowo dla
muzyki łaskawą.

Powstała
dzieł
Może
samą
mśze,
ry, których siła, energia, we­
wnętrzna radość sprawia, że

słuchamy ich z tym samym
zawsze entuzjazmem. „Orato­
rium na Wielkanoc" J. S. Ba­
cha, oratorium „Zmartwych­
wstanie” i ..Mesjasz” ze słyn­
nym „Alleluja” Haendla — to

prawdziwa muzyka wiosny.
Nie zabrakło jej w koncertach

wtedy mnogość
z wiosną związanych,
nie tyle z Wiosną, co z

Wielkanocą. Wielkie
pasje, oratoria — utwo-

B-dur.

„GARNIEMY SIĘ
DO MUZYKI,

MUZYKA TO JEST
NASZ FESTYN..."

„Święto wiosny” — słynny
balet 'Igora '‘Strawińskiego,
wielkie urzeczenie‘Wiosennym
fenomenem.' Tak oto doszliś­
my do naszych czasów, w któ­
rych wiosna jest przecież nie
mniej piękna niż przed wieka­
mi. Nie mniejsze jej działanie
na wyobraźnię kompozytorów.
Choćby twórczość Klaudiusza
Debussy’ego, pełna słonecznych
blasków, migotań, ciepłych
drgań. I on poświęcił wiośnie
specjalne utwory — „Ronda
wiosenne”.

Wyliczenie muzycznych ty­
tułów związanych z wiosną to

tylko jeden ze sposobów, aby
przekonać jak bliskie są sobie
te dwa zjawiska — pora toku
1 sztuka. Ale wiosny wiele 1
w utworach, które nie noszą
wyraźnego wiosennego „stem­
pla” — w chopinowskich ma­
zurkach, w bachowskich kan­
tatach, fugach i koncertach, w

moniuszkowskich pleśniach.
Wystarczy słuchać muzyki, aby
poczuć ile w niej zachęty do
radości.

W wiosenne święta nie po­
winno nam jej zabraknąć, a

dzięki niej będą one słonecz-

niejsze.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Czwartek XXIII
'

a
reneusz IredyAski jest pisarzem z

gaiunku tzw, średnich gniewnych.
Sredniość odnosi się nie tylko do

wieku (analogicznie do zjawiska „mło­
dych gniewnych"), ale i jakości gnie­
wu. Jest to bowiem gniew cwaniacki.
Gniew . cwaniacki różni się od gniewu
prawdziwego tak, jak różnią się książ­
ki poetyckie; prozatorskie i drama­
turgiczne Iredyńskiego od książek
Ernesta Hemingwaya i Marka Hłaśki,
Być może jest to tylko sprawa talen­
tu literackiego. Być może czegoś wię-

j. ...

Bohaterowie IredyńśMego są śred-
o giliewńi- także i dlatego, że —

prawdopodobnie wbrew intencjom
autora — sę sentymentalni. Do tego
sentymentalni w dosyć westernowy
sposób: na zewnątrz twardzi i krzep­
cy, jak trzeba cyniczni, w miarę cwa­
ni i doświadczeni, przeważnie umie­
jący zabrać się do dziewczyny, umie­
jący pić wódkę i lać w mordę; błys­
kotliwi to rozmowie (zwłaszcza z

przedstawicielami służby porządkowej
umundurowanej),

’

życiowo rozgorycze­
ni, wiedzący, co jest grane; ale to tyl­
ko pozory. Bo tak naprawdę taki bo­
hater, ten znerwicowany, twardy fa-

cet ma duszą czułą i zrozumienie dla
ludzi, Bezbłędnie odróżnia świństwo
od przyjaźni. Pomoże potrzebującemu,
jeśli wie, że potrzeba przyniesie poży­
tek tamtemu, a o tym, że przyniesie
pożytek, wie zawczasu. Jest w grun­
cie rzeczy fajnym kumplem, odda

IredyńśMego — „Manipulacji" — jest
artystą. Oczywiście artystą - nonkon­
formistą, antyestetą: rzeźbi pokraczne
ludzkie nopi. Dostaje zaproszenie na

półroczne stypendium do Szwajcarii,
Postanawia „im pokazać". Robi * sie­
bie debila, małpę, superartystę w

Co masz na myśli ?

ostatnią koszulę, nawet bezinteresow­
nie, bo taki ma gest. Jeiii da dziew­
czynie w twarz, widać musiał to zro­
bić, i potem zawsze okazuje się, że
miał racją. Jeśli kogo obśmiewa, nie
ma wątpliwości ani przez chwilą, że
pośmiany na to zasłużył. Jego wrogo­
wie są naszymi wrogami, jego przyja­
ciele naszymi przyjaciółmi.

Ten sentymentalny twardziel, spie­
szczony brutal, w najnowszej powieści

„zachodnim" stylu, Bierze forsę, mie­
szka za stypendialne pieniądze, je na

cudzy koszt, kupuje sobie samochód
— bo on „im pofcaże”, tym zramola-
łym biznesmenom, tym szwajcarskim
mieszczuchom, co to cmokają na

wszelkie awangardy. On, Polak, arty­
sta, jest ponad to. Robi skandal, bo
trzeba być konsekwentnym do koń­
ca. Za szwajcarskie pieniądze kupuje
śmierdzące flaki i obrzuca nimi wer-

Rys. E. Lutczyn

nlsaiówą publiczność, Niech mają, na

co zasłużyli. Nie przewidział tylko, te

pod jego bokiem szykuje się do praw­
dziwego zamachu wyśmiana wcześniej
przez niego miejscowa młodzieżowa
kontestacja. Ten błąd kosztuje go
więzienie, bo W akcji ginie bogaty na­
bywca jego „dzieła", które wybucha,
po tajnym założeniu ładunku w rzeź­
bie przez kontestatorów, Tyle : tak.
zwana treść,

A reszta? Jak w westernie, etyli jak
u IredyńśMego. Ten mocny facet o

gorzkich kompleksach wewnętrznych
jest przecież „naszym człowiekiem".
Ten kraj, gdzie działa, jest krajem

forsy i znieczulicy. „Nasz człowiek"
wyląduje w więzieniu, bo takie są,
prawa świata, który jest dżunglą. Na­
wet jeśli w kiciu posiedzi dłużej, i tak
tylko mu to leci na pozytywne konto,

Iredyńtki jest pisarzem popularnym,
Chętnie drukują go pismo, wydają
wydawnictwa. I słusznie. Bó czytająca
publiczność zawsze lubi klawych sfru­
strowanych;

'

TADEUSZ NYCZEK

IreneeM
Czytelnik, W-wt i»rs.

Iredyński. Manipulacja.

którzy mają rację.
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„WIEK XX PRZEDZIWNYM

STULECIEM SPORTU" (1)

„Wiek XX przedziwnym stuleciem sportu" —

to zdanie, które przed laty wypowiedział znako­
mity pisarz francuski; Francois Mauriac, wybra­
liśmy jako motto nowego cyklu artykułów, wy­
wiadów i felietonów. Będą one traktować o róż­
nych aspektach tego fenomenalnego zjawiska na­
szych czasów, jakim jest sport.

Przepis na

organy w domu

Mózg nie musi karłowacieć

gdy mięśnie się rozwijają

A czymże on właściwie
jest? Hasła z leksyko­
nów,. niestety, nie odda­

ją istoty rzeczy, są przesta­
rzałe, nie uwzględniają Wielb
spraw, które nagromadziły
się wokół tej dziedziny życia
w ostatnich latachj Na .przy­
kład w „Miłej encyklopedii
powszechnej” znajdujemy , ta­
ką definicję sportu: „...gry i
zabawy mające na celu rozwi­
janie sprawności tjzycznej i
psychicznej”, zaś w „Słowni­
ku wyrazów obcych” .

—

„...Ćwiczenia cielesne, gry, za­
wody itp. przeważnie na świe­
żym powietrzu, mające na ce­
lu rozwijanie siły i zręczności
oraz energii i woli człowieka
przy jednoczesnym dostarcza­
niu wypoczynku umysłowi”.

Czy dzisiejszy sport tylko po­
ru aga człowiekowi w rozwijaniu
jego siły, zręczności i woli? Nie

tylko! Obecnie jest on bowiem
z jednej strony

WIELKIM ZJAWISKIEM

SPOŁECZNYM,

1 drugiej zaś — dzięki
transmisjom telewizyjnym

••• « u-

najbardziej komunikatywnym
widowiskiem, które daleko w

tyle za sobą pozostawiło film,
teatr i inne dziedziny kultury.
Sport jest też narzędziem pro­
pagandy, i to o olbrzymim
Znaczeniu, spełnia także funkcje
i ekonomiczne, i polityczne.

Sport jednak, oprócz wybit­
nych walorów wychowawczych
— gdyż wykształca w człowie­
ku cechy fizyczne i psychiczne,
które później pomagają mu w

wypełnianiu obowiązków indy­
widualnych i społecznych —

niesie też ze sobą zjawiska ne­
gatywne, jak: powstanie nowe­
go typu gwiazdorstwa, co sprzy­
ja zbyt często wypaczeniu mło­
dych charakterów: dążenie za

wszelką cenę do uzyskania wy­
niku, kaperownictwo, komercja­
lizacja Widowiska, a także —

przez powiewanie różnymi
sztandarami i, nadużywanie
szlachetnych haseł — wywoły­
wanie wśród społeczeństwa szo­
winizmu a nawet nacjonalizmu.
Ma więc sport, bo to trzeba
szczerze powiedzieć, dwie stro­
ny medalu, ma swoje blaski I
cienie... Mimo iż jest on dziś
tak charakterystycznym, je­
dnym z najbardziej oddziały-

Wyspy Japońskie

uciekają

od Azji
Badania geologiczne brze­

gów Morza Japońskiego po­
twierdziły wysuwaną już
wcześniej hipotezę, że Japo­
nia ok. 100 min lat temu o-

derwała się od kontynentu
azjatyckiego. Ok, 60 min lat
temu ruch kontynentu azja­
tyckiego Ustał, ale Wyspy
Japońskie siłą rozpędu prze­
suwają się na zachód z szyb­
kością ok. 3 cm na rok.

Stwierdzono też, że ruch

Wysp spowodował utworze­
nie się Morza Japońskiego;
Morze to różni się głęboko­
ścią i budową geologiczną
dna ód Pacyfiku; Nie wystę­
puje tu wiele gatunków
morskiej fauny1- spotykanej w

oceanie.

W'*jących zjawisk społecznych,
jednak ■wielu pgzeciwników.'

> Tak . był<i>, zresztą w ścąłęj hi­
storii: bohaterowie widowisk
sportowych mieli wśród lumi­
narzy kultury i intelektualistów

przyjaciół, i zaciekłych wro­
gów.

Warto może przypomnieć nie­
które

GŁOSY ENTUZJASTÓW
I KRYTYKÓW

sportu. I tak Stanisław Przy­
byszewski określił sport jako
zjawisko, w którym „...w mia­
rę Jak mięśnie pęcznieję, mózg
karłowacieje...”; pod koniec lat

20-tych pisał on: „Patrzę na tę
z dnia na dzień coraz więcej
kurczącą się umysłowo kulturę
w Polsce, przed niedawnym je­
szcze czasem bogatą i zasobną,
a dziś już prawie ubożuchną, bo

wszechwładny sport i dancing
tak ją w brzuch kopnął, te wy­
waliła się już nie na dwie, ale
na cztery łopatki”. Sekundował
mu wówczas Stanisław Ignacy
Witkiewicz, który w sporcie wi­
dział „wybebeszanie mięśni ko­
sztem mózgu...”. W podobnym
tonie Aleksander Świętochow­
ski w „Wiadomościach literac­
kich” zapytuje: „Co sądzić o

wielotysięcznych tłumach, któ-
te w wariackim podnieceniu, z

huraganem wrzasków uciechy
lub rozpaczy przypatrują się
walce silaczów, tłukących się z

bezlitosnym okrucieństwem...”.
I jeszcze jeden cytat'ze wspom­
nianych przed chwilą „Wiado­
mości literackich”, na tych to

łamach, w „Kronice tygodnio­
wej” z 1928 roku Antoni Sło­
nimski napisał: „Co gorsza,
przyznać trzeba, te popularność
bęcwałów sportowych Istotnie

jest olbrzymia, a zainteresowa­
nie ksiątką, muzyką czy pla­
styką — minimalne...” .

Dość już wrogów, co mówią
przyjaciele?

Oto głos Henryka Sienkiewi­
cza z 1900 roku: „Słynęliśmy
kiedyś z rycerstwa, siły i od­
wagi. Dzisiaj tyjąc w odmien­
nych warunkach, nie mając in­
nego pola, winniśmy na spor­
towym gruncie pielęgnować i

rozwijać powyższe cechy”.
Pięknie o sporcie wypowiada

się francuski pisarz Heńri de
Montherlant (cytat z książki W.

Lipońskiego „Sport, literatura,
sztuka”): „...gdyby to wszystko,
co ja i inni widzieliśmy dobro­
czynnego w sporcie było czy-

stą iluzją, gdyby było prawdą
'z.'. ./' że zdarza ■Się'

’

sportowi
’ do­

prowadzić do kalectwa, że wca­
le nie kształtuje charakteru, a

już w ogóle nie zbliżą klas —

to i tak pozostałoby COŚ pozy­
tywnego, czego nie można mu

odebrać — godziny poezji, jaką
pozwolił nam przeżyć we

Wdzięku /.../ 1 piękności mło­
dych ciał, w otoczeniu przyro­
dy 1 koleżeństwa...” . ■Z kolei

pisarz duński, Martin Andersen
Nexo, pisze w prosty sposób:
„Kultura fizyczna to jednocześ­
nie kultura umysłowa. Obie

mają wspólne zadanie — uczy­
nić życie ludzkie piękniejszym
i obronić to, co już zostało
stworzone”.

Na koniec przytoczę jeszcze
zdanie lana Parandowskiego.
„Sport jest doskonałym tema­
tem dla sztuki. Omijanie go,
jest omijaniem ważnego zjawi­
ska w życiu. Dlaczego knajpa
ma być świetnym tematem dla

literatury, a boisko nie?”

M. KASPRZYK

■ M INJJŁO JUŻ PÓŁ ROK.U od
■łn dnia, w którym podjął Wła-

'■■■ dysław Wojnarowski swoją
niezwykłą decyzję- będę miał w

domu własne organy. Jeszcze w

wieku szkolnym w maleńkim o-

puszczonym kościółku w rodzin­
nej Wieliczce uczył się gry na

tym rzadkim instrumencie dzię­
ki życzliwości kościelnego Ta-
chowicza. I właśnie wtedy zako­
chał się w organowej muzyce...

Marzenia o własnych organach
zdążyły zamienić się w instru­
ment ustawiony w jednym z po­

koi mieszkania przy ul. Jaracza.
Razem z fotoreporterem obser­
wowaliśmy kilkakrotnie kolej­
ne fazy pracy przy organach.
Władysław Wojnarowski wraz z

młodym utalentowanym czelad­
nikiem stolarskim Janem Ja-

mrogiem spędzają przy tej pra­
cy po kilka godzin dziennie.

ORGANY WOJNAROWSKIE­
GO będą się składały z 600 pisz­
czałek. z których najmniejsza ma

5 milimetrów średnicy i 15 mili­
metrów wysokości, a największa
o wymiarach 13 cm x 13 cm li­
czy sobie przeszło 2,5 metra dłu­
gości i z trudem mieści się w

pokoju. Do budowy organów zo­
stało wykorzystane 30-letnie dre­
wno dębowe, jesionowe, sosnowe

i świerkowe.

Organy posiadać będą 11 gło­
sów, dwie klawiatury ręczne. 1
jedną klawiaturę pedałową. No
l oczywiście niezbędne w orga­
nach dwa miechy. Konstruktorzy
przewidują także zastosowanie
przystawki elektronowej; która

pozwala ćwiczyć bezgłośnie,
sprawdzając brzmienie’ instru­
mentu przy pomocy dostosowa­
nych-do tego słuchawek. -

.

GDYBY KTOŚ CHCIAŁ naśla­
dować konstruktorów z ulicy Ja­
racza, to przepis na .własne or­
gany wygląda tak.:, części wie­
deńskiego fortepianu, pięć me­
trów: kwadratowych- węgierskie­
go filcu, cichobieżna niemiecka
turbina 0,45 KM; sto metrów a-

lurtiiniowych rurek-,,.; własna

wtryskarka potrzebna do pro­
dukcji niektórych elementów,
wiele kilogramów drewna; zna­
jomość rzemiosła. Upór i niemal­
że. benedyktyńska cierpliwość.

Pierwszy koncert' na tym u-

nikatowym w kraju .instrumen­
cie— już za kilkanaście tygodni.
Będzie to zapewne Wydarzenie
muzyczne. Więc już dzisiaj; zare­
zerwowaliśmy sobie zaproszenie.
STANISŁAW- M. JANKOWSKI

Zdjęcia: JACEK WCISŁO
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SERCE
do Biernikowych serc

Przechodzących ul.

Solskiego intryguje
wystawiona w wi­

trynie cukierni Woźniaka

.dekoracja. Pośrodku duży
prostokąt z datami przy­
pominającymi rocznicę
wyzwolenia Krakowa, po
dwu stronach
Krakowa
Wszystko
wyrobione
często już
takie cukiernicze majster­
sztyki. Kto jest ich auto­
rem?

herb
i godło Polski

to misternie
w lukrze. Nie­

spotykani y dziś

OD ROTHEGO

DO „WAWELU"

kach — też z piernika. A osta­
tnio pan Mieczysław wykonał
pierniki i ciasta do filmu „No­
ce i dnie”. '

„TU TRZEBA CZASU,

PRECYZJI, TALENTU*’

Mieczysław jest od
lat na emeryturze. Ba!

powiedziane. Prowadzi
szkoleniowe dla cukier-

w Zakładzie Doskona-

Symbol wiosny
Bazie, rozwijające się. na

bezlistnych jeszcze gałązkach,
od dawna były symbolami nad­
chodzącej wiosny. Choć wiele
wcześnie kwitnących, drzew
(leszczyny, topole, olchy) cie­
płą okrywą zabezpiecza swe

kwiatostany przed niespodzian­
kami aury..’ to najefektowniej­
sze są miękkie i kosmate bazie
wierzbowe o' delikatnych, ■sza-

rósrebrnych odcieniach.' One
też zazwyczaj słu żą do ozdooy
inieszkań,
syjne czerwonobrunatne gałą­
zki wierzby iwy z niemal bia­
łymi kotkami.

Iwa ma wiele krewniaczek
na świećie występuję prawie
300 -gatunków wierzb, a'- liczba
odmian — dzięki łatwości
krzyżowania się — jest- o-

gromna. Wierzby uważamy za

typowe drzewa i krzewy na­
szego krajobrazu i rzeczywiście,
można je spotkać niemal wszę­
dzie : * nad brzegami rzek do
najpospolitszych należą: wierz­
ba krucha, i purpurowa i 'wicio­
wa, na bagnach i torfowiskach
rośnie wierzba laurowa i Sza­
rą, czyli loża, w lasach lęgo­
wych występuje wierzba bia­
ła,. której; piękna plączącą od­
miana jest częstą ozdobą \par-

zwłaszcza • dekora*ków i ogrotiów.-^Tęreny^aśZ^
czyste to siedlisko wierzby
piaskowej, a na obszarze
lego kraju ód nizin aż. po lasy,
górńćgo regla króluje właśnie
iwa wspólnie e rokitą.

W sumie' — 28 • gatunków
• Wierzb' o ogromnej przydatno­
ści. Miododajne kwiaty żywią
wycieńczone zimą pszczoły, ż

kory A otrzymuje się garbniki,
salicynę do produkcji leków
przeciwgorączkowych, włók­
no do wyrobu , powrozów i
tkanin workowych. W . przemy­
śle celulozowym wierzba jest
cennym surowcem, z którego
wytwarza się płyty pilśniowe i,
okleiny. Wikliniarstwo to Cały
ogromny dział wytwórczości,
na pograniczu rzemiosła i prze­
mysłu..

A prócz tych wszystkich ko­
rzyści, wierzba ofiarowuję
nam jeszcze symboliczny dar
wiosny — srebrzyste bazie.

:a-T

Modne fryzury
W gabinecie prezesa Zarządu

Sp-ni Pracy Fryzjerów „Falą”
p. Lesława Białka spotkaliśmy
się z aktualną. mistrzynią Pol­
ski we fryzjerstwie damskim —

p Stanisławą Szewczyk. Pani
Stanisława, która ‘.pracuje w

jednym z krakowskich gabi­
netów „Fali”, takie wskazów­
ki przekazała Czytelniczkom
„Echa”:

— Wraz ;z nastaniem wiosny
coraz częściej chodzimy z od­
krytymi głowami. Czas więc
zdecydować się na modną fry­
zurę. Jaką?

Przede wszystkim musi to

być „mała główka” bez tapi-
rówania. Dla przedstawicielek
młodszych roczników mam

dwie propozycję. Pierwszą:
włosy krótkie, fryzury chło­
pięce, asymetryczne np. z od-
ćzesaną grzywką (rzecz b. wa­
żna — dobre strzyżenie!). Pro­
pozycja druga: włosy o linii
dłuższej, „na pazia”, czesanie
modelowane, najlepiej przy u-

żyćiu ręcznej suszarki i spe­
cjalnych grzebieni.

Wszystkim pozostałym pa­
niom zwracam uwagę na to, że
modne są różne długości wło­
sów, przy czym istnieją wy­
raźne tendencje w kierunku
fryzur prostych, sprawiają­
cych wrażenie naturalnych.
Włos luźny, lekko sfalowany,
dobrze wyszczotkowariy.

Oczywiście, przy wyborze u-

czesania należy kierować się
także typem własnej urody.
“

Do naszej rozmowy z panią
Stanisławą włączył się jeszcze
prezes Białek, dorzucając kil­
ka uwag, przeznaczonych dla

Czytelników naszego pisma:
— Uwaga panowie, włosy

zt>ącżnie krótsze, już nie fry­
zury gładkie lecz puszyste, mo­
delowane, bardziej twarzowe.
Baki również nieaktualne.

altx caprea

Pan Mieczysław CZERNIE-
JEWSKI jest prawdziwym mi­
strzyń w swym fachu. Jako
cukiernik przepracował 52 la­
ta! Zaczynał jako młody chło­
piec w znanej krakowskiej fir­
mie Rothego, specjalizującej
się w produkcji ozdobnych
świec i pierników. Tu uczył
.'się niełatwej i specjalnej sztu­
ki pieczenia i dekorowania

pierników. Uczył się u znane­
go i cenionego?mistrza, jakim
był Rothe. Uczył się i chciał
go przewyższyć. „I. chyba mi
się to udało” — mówi dziś nie
bez dumy.

W czasie wojny przeniósł się
do firmy „Kryształ”. Doświad­
czony już wtedy cukiernik za­
kładał w niej dział piernikar-
stwa. Firma istniała jeszcze
kilka lat po wojnie, potem
włączona została do .,Wawe­
lu”. I tu już pan Mieczysław

. . pozostał do końca. Na cmęry-.
turę przeszedł, przed 3 ląt~v. z

tytułem honorowego,' członka
zakładu.

Wspominając lata pracy'
wraca pan Mieczysław do
chwil, które szczególnie milę
utkwiły w pamięci. Jeszcze ja­
ko pracownik firmy „Krysz­
tał.” gratulował Adamowi Sa-

piesże kardynalskiego kapelu­
sza. Przygotował na tę okazję
ogromne' piernikowe serce z

dekoracją przedstawiającą Sa-
pieżyński herb. Ksiądz kardy-'
nał onierriiał z .podziwu — po­
dobnego cuda me widział w

życiu.
Pań Mieczysław' wyciąga

szczególnie miłą mu pamiątkę
— podziękowanie od maturzy-
stów
kiego
nie

przez
W

sław
Przez
eksportowały duże ilości pier­
nikowych i serc i mikołajów
do Wielkiej Brytanii. Żona
przypomina mu jeszcze o pię­
knych krakowskich skrzyn-

Pan
trzech
dużo

kursy
ników
lenia Zawodowego, współpra­
cuje ze Skawińskimi Zakłada­
mi Koncentratów Spożyw­
czych pomagając w organizo­
waniu nowei produkcji, przy­
gotowując nowe iej asorty­
menty. A ileż okazji, w któ­
rych trzeba pamiętać o pier­
nikach dla dzieci ż wnucząt.

Z żalem mówi o ginącej cu­
kierniczej tradycji dekoracji
pierników, tortów, ciast. ..Mło­
dzi już tego nie umieją. Spie­
szą się. A tu trzeba czasu, pre­
cyzji, serca, Potrzeba i talen­
tu. Coraz rzadziej widzę pięk­
nie dekorowane torty, a o

piernikach już nie mówię. Z
moim pokojeniem odchodzi w

zapomnienie
cukiernicza.
ehciał. aby ktoś zachował choć
w części okazy pięknego rę­
kodzieła. nie tylko cukierni­
czego. Może następne pokole­
nia skorzystają z naszych wzo­
rów”.

Nie należy wnosić z tych
słów, że pan Mieczysław jest
człowiekiem przeszłości. Wręcz
przeciwnie. Szanuje jedynie, i
kocha swój zawód, ‘jak może
stara sie nauczyć tego młod­
szych: Patrząc na niego trud­
no uwierzyć, że ma . za sobą
nonad pół wieku pracy. Mło­
dy, żywy, wesoły," cieszący się

■..tyrh, że jest potrzebny.' •1'

wielka sztuka
Bardzo bym

PRAWDZIWY

TYLKO NA MIODZIE

państwa Czernie-
przyjęto mnie wy-
domowym cwiba-
skoro cały czas o

mowa, nie sposób
okazję zdobycia

Gimnazjum im. Sobies-
za -artystyczne wykona-
słodyczy ofiarowanych
firmę „Kryształ”.

„Wawelu” pan Mieczy-
nie .porzucił pierników,

pewien czas zakłady

W domą
jewskich
śmienitym,
kiem. Ale
piernikach
przepuścić

przepisu na prawdziwy domo­
wy piernik. Tu pan Mieczy­
sław zastrzega się bardzo wy­
raźnie: „Prawdziwy piernik
musi być ha prawdziwym mio­
dzie i bez grama tłuszczu —

inaczej to bałabuch”. Uśmie­
chamy się porozumiewawczo z

panią Czerniejewską — już
my tam wiemy, że i bałabuch,
byle dobry, zostanie zjedzony.
Ale przepis warto znać, może

kiedyś nadarzy się okazja
wprawienia nim w podziw go­
ści.

Ilość podanych tu składni­
ków można naturalnie odpo­
wiednio zmniejszyć. Według
podanych ilości uzyskamy 2 kg
masy na piernik.

A więc: 1 kg prawdziwego
miodu.' 90 dkg mąki, 20 dkg
cukru, 10 dkg cukru palone­
go, 30 dkg bakalii. 2 dkg a-

moniaku. 10 dkg wody’, 6 jaj,
1/2 dkg korzeni (z przyprawy
do pierników). Cukier zago­
tować z wodą, wystudzić i

sukcesywnie dodawać pozo­
stałe składniki. Dobrze wy­
mieszać i odstawić najlepiej
na całą noc, żeby się ciasto

„przegryzło”. Foremki ‘Wy­
pełnić masą do połó-wy, ina­
czej piernik ..wykipi”. Wsta­
wić do dość chłodnego pieca,
a gdy foremka się wypełni
zwiększyć ogień. Piec w su­
mie półtorej godziny.

Może piernik według przepi­
su pana Mieczysława zjawi się
na świątecznym stole? W i-
miehiu mistrza .i naszym ży­
czymy smacznego!

(elg) ZAWSZE DOBRZE...WRÓBLOM

Wydeptane ścieżki

2- ZZH-łyJtiZritełn

l•*

N
ię wiem czy pisać o tym
z Westchnieniem, wzrusze­
niem, sentymentem, z łez­

ką w oku, czy: też z uśmiechem
'pobłażania i jakiejś nieuchwyt­
nej wyższości. Odchodzą od nas

bowiem stare formy i dawny ó-

byczaj, czynią to cicho, na ogół
nie zauważane, nie żegnane, a

jeśli tak — to jakże często west­
chnieniem ulgi. Właśnie święta
są tym okresem, w którym owe

przemiany jeszcze rzucają się w

oczy, kiedy coś się wspomina i

przez chwilę za czymś może za­
tęskni.

Ileż bowiem zostało z dawne­
go obyczaju, który nakazywał
na Wielkanocne' Święta koniecz­
nie sprawić sobie coś nowego,
wiosennego; by przeparadować
w tym przed znajomymi i obcy­
mi, a głównie po. to, aby 'się czu­
ło, że są święta. Gdyby dziś ko­
muś taka myśl zaświtała — po­
winna by to uczynić tuż po No­
wym Roku, aby krawieckie
punkty usługowe mogły nadążyć
z zamówieniem. ną
Alę tuż po 1 stycznia
jeszcze wskazówek
mody, a i sklepy nie

łyby się na wiosenny
ment materiałów, bucików, ka­
peluszy. Chyba, że coś z bielizny
ale przecież nie o to idzie.

Tak więc zdjąwszy z rozkładu
przedświątecznych zajęć sprawy
ubioru, zajmijmy się kolejnym
obyczajem nierozerwalnie złą-

Wielkanoc,
nie byłoby
wiosennej

przestawi-
asorty-

yló to dawno temu, w kra­
ju otoczonym zewsząd
głębokim Oceanem. Naj­

dzielniejsi Rycerze, zmęczeni
po ciężkiej walce, odpoczywa­
li siedząc na wzgórzu i spo­
glądając'na ocean. Wtem zo­
czyli hen, nad horyzontem,
coś, co wzięli ża czarną chmu­
rę nadciągającą ku nim z za*
chodu. Przyglądali się bardzo
uważnie, jak nadchodziła Bli­
żej i bliżej, i w końcu stwier­
dzili ze zdumieniem, że był to

olbrzymi orzeł. Widzieli cał­
kiem wyraźnie jego wolne,
ciężkie ruchy skrzydeł. A gdy
doleciał do wyspy i osiadł na

małym pagórku nad czystym,!
modrym jeziorem, Rycerze u-

kryli się między drzewami i
w szczelinach skalnych, by go
nie spłoszyć.

Wyglądał bardzo staro, w

szponach trzymał gałąź drze­
wa, którą przyniósł z sobą zza

morza, większą niż najwięk­
szy rozrośnięty dąb. Cała po­
kryta była świeżymi, zielony­
mi liśćmi, i ciężko obładowa­
na gronami owoców, czerwo­
nymi i bogato wyglądającymi
jak. winogrona, lecz większymi ___ _ __

njż one,. Przez pewien czas I ten,, lecz były wyraźnie dużo

odpoczywał, a widać było, żel młodsze. Odpoczęły i zaraz za-

Co tydzień — bajka

Trzy orły
(BAJKA CELTYCKA)

był bardzo zmęczony. W koń­
cu zaczął jeść owoce z gałęzi.

Jeden z Rycerzy zdecydował
pójść ostrożnie w kierunku
ptaka, żeby sprawdzić, czy mu­
szą się go obawiać, lecz ptak
nie' zwrócił .na niego w ogóle
uwagi; To ośmieliło innych i

wszyscy Rycerze przemasze­
rowali teraz dokoła ptaka, na

wszelki wypadek jednak ze

wzniesionymi tarczami. A gdy
ptak ciągle nie poruszał się, o-

statni Rycerz podszedł prosto
przed niego i przyniósł kilka, _____ ____v „„„„

owoców z gałęzi. A ptak dalej'ciał na pagórek, siadł w'innym
zrywał i jadł owoce — i nie 4— —.

- - -

zwracał na ludzi najmniejszej
uwagi.

Potem nadleciały jeszcze
dwa orły, tak wielkie,jak tam-

brały się do wyrywania ze sta­
rego ptaka, z jego skrzydeł i

głowy, obumarłych i cienkich
piór, i wygładzały jego opie­
rzenie swymi wielkiliii dzioba­
mi. Potem one również zaczę­
ły zrywać owoce z gałęzi i ja­
dły aż były nasycone. A przez
cały czas pestki i to czego nie
zjadły z miąższu — wyrzuca­
ły do jeziora, aż woda stała
się czerwona jak wino.

I stary ptak zanurzył się w

jeziorze i umył się bardzo do­
kładnie. Gdy zaś znów odle-

jego miejscu, by uniknąć do­
tknięcia i zbrukania się sta­
rymi piórami i innymi ślada­
mi wieku i zamierania, które
młodsze ptaki usunęły z niego.
A te zabrały się do układania

_

jego piór i postępowały tym1 ludzie.

razem w sposób o wiele bar­
dziej ostrożny, i szczegółowy
niż przedtem, bo wygładzały
pióra najdelikatniejszymi do­
tknięciami i układały je w

piękne linie i połyskujące pa­
sma.

A kiedy skończyły, stary
ptak otworzył swe skrzydła,
wzniósł się w powietrze, i jak­
by próbując sił, przeleciał trzy
razy ponad stojącymi Rycerza­
mi. W ten sposób Rycerze mo­
gli zauważyć, że w całej jego
postaci zaszłą cudowna zmia­
na, że jego oczy jaśnieją, jego
pióra świecą jak palone złoto
i orzeł w promieniującej mło­
dości swój wspaniały kształt

rozpościera. A potem tamte
dwa ptaki również otworzyły
swe skrzydła i wszystkie trzy
odleciały w miejsce, z które­
go przybyły.

Rycerze zachwyceni odno­
wieniem młodości orła, weszli
jak on do jeziora. Zanurzyli
s*ę i pływali przez pewien
czas, po czym wzięli trochę
wody, wypłukali nią usta, a na

koniec połknęli małą jej ilość.
I żyli potem bardzo długo, w

zdrowiu I sile, a potomkowie
ich — to najdzielniejsi dzisiaj
------ (K. D.)

ęzonym ze.

sprzątanie,
twierdzić, że
panie domu nie oczekują na spe­
cjalną okazję; aby mieszkanie
wyglądało jak pudełko. Dawniej
to co innego. Jak wyglądały po
zimie szaąowne portiery, okala­
jące drzwi, ileż;pyłu mieściły u*

swych wnętrzach .ciężkie okien­
ne- zasłony, chodniki, dywany,
nie znające dotknięcia elektro­
luksu?- Jak prezentowały się nie

myte przez cała zimę wielkie
okna? Dzisiejsze, niewielkie
mieszkania, nie wiedzą co to

drewniane podłogi, wymagające
szorowania, a kuchnie z kryty­
mi laminatem blatami, zlewo­
zmywakami i płytkami PCV
lub linoleum tak niewiele wy­
magają, by stale lśnić czystością.

Może więc byśmy choć coś u-

ptąjcli we własnym zakresie,
popisali się jakimś, wymyślnym
mazurkiem, tortem, przekładań-
cem? Tysiące gospodyń, nawet

tych najlepszych, miało w życiu
taką chwilę; kiedy to babka wy­
jęta z pieca przypominała pla ■
cek, a wspaniały tort pomarań­
czowy lub kokosowy ro-^ływał
się jak lody. Wyciągnęły więc
najsłuszniejszy wniosek; jaki
sens ma bieganie za produkta­
mi, urabianie rąk po łokcie, prze­
wracanie wszystkiego do góry
nogami, Skoro świąteczne pie­
czywo, zakupione w cukierni
czy na kiermaszu, znakomicie
zda egzamin. Lepiej postać na­
wet W kolejce, a mieć pewność,
że wszystko się uda.

Zresztą po co się lyysilać? • Do­
rastające dzieci i tak. popędzą
gdzieś w góry, z nartami, w po­
goni za resztką śniegu, młodsze
weźmie się ha przechadzkę, a

najlepiej wyjechać gdzieś choć­
by na kilka dni, uruchomić let­
nią, chatę, skorzystać z wczasów
lub wyskoczyć do Zakopanego,
przypilnować czy -krokusy roz­
kwitły na czas, pójść na daleki

spacer, głęboko odetchnąć świe­
żym powietrzem. Po takiej wę­
drówce wszystko będzie smako­
wało jak najlepsze domowe, ży­
wcem z Monatowej wzięte. Cze­
go wszystkim serdecznie życzę

MARIA KWIATKOWSKA

świętymi. Wielkie
Jestem skłonna

w dzisiejszej dobie
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Wkrótee zakończą się ostat­
nie prace kosmetyczne w no­
wym lokalu przy Rynku
Głównym — róg ul. Wiślnej.
Zajmowany on będzie przez
klub „Kuźnica” oraz klub
„korum” (pod patronatem
ZW Związku Młodzieży So­
cjalistycznej).

Z dawnych między innymi
magazynów węglowych, dzię­
ki .inwencji i bezinteresow­
nemu wysiłkowi zespołu
ćhitektów: arch. arch, J.
chejdy, T. Rogowskiej,
Warzały i M. Zielińskiej
kierownictwem głównego
jektanta A. Kurkiewicza
łoniły się wnętrza dużej
4y.

Na jedenaście pomieszczeń
parteru i piwnic składać się
będą m. in. lektorium,
fiteatralna
wa,

ar-

Ku-
D.

pod
pro-
wy-
uro-

am-

salka widowisko-
sala teatralna dla ma­

łych form, sala kawiarniana
możliwa do wykorzystania
przez sekcję języków obcych,
a także skromne zaplecze ga­
stronomiczne. Wszystkie po­
mieszczenia cechuje przygo­
towanie do spełniania za­
miennię kilku funkcji i wszy­

stkie (wyposażone w nowo­
czesny sprzęt audiowizualny)
zasługują wyłącznie na kom­
plementy.

Nad kształtem działalności
klubowej trwają jeszcze dy­
skusje i spory. Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej, który
czuwać ma nad klubem „Fo­
rum”, chciałby poprowadzić
ją trzema torami, grupując o-

rienta.cyjnie wokół ośrodków:'
dyskusyjno-twórczego środo­
wiska artystycznego ziemi
krakowskiej, metodycznego
oraz agencji artystycznej, peł­
niącej zadania prezentera naj­
ciekawszego dorobku młodych
twórców. A już konkretnie
zetenaesowcy widzą w progra­
mie: „Klub myśli politycznej”,
seminaria dyskusyjne, klub
reportażu, kabaret klubowy,
studio '

piosenki, . imprezy w

cyklu „prezentacje” i w cyklu
„region”.

Misternie i bogato zdobione

pierścionki, precyzyjnie osadza­
ne kamienie, grawerowane o-

brączki — wszystkie te cacka
złotnicze leżą na nakrytym suk­
nem stole, stanowiąc efekt pra­
cy rąk młodych adeptów złot-
nictwą, mających zdawać egza­
min czeladniczy w Izbie Rzemie­
ślniczej.

Na korytarzu atmosfera na­
pięcia i zdenerwowania. Jeśli
zostaną szczęśliwie zaakcepto­
wane przedstawione złote wyro­
by, zdający zaliczą dopiero prak­
tyczną część egzaminu, pozosta-
je jeszcze teoria, a w niej oprócz
technologii, materiałoznawstwa
trzeba wykazać się również u-

miejętnością sporządzania ra­
chunku zawodowego, rysunku,
korespondencji, przepisów BHP,
a także znajomością zagadnień
prawno-ustrojowych i gospodar­
czych naszego państwa oraz pod­
stawowych przepisów prawa
pracy. Tak więc jeszcze w ostat­
niej chwili trwa wzajemne prze­
pytywanie, gorączkowe uzupeł­
nianie wiadomości.

W sali egzaminacyjnej — pa­
nuje cisza i atmosfera skupie­
nia. Komisja z przewodniczącym
Gustawem Śliwą, członkami. Ta­
deuszem Szwedem, Adamem
Komorowskim (wszyscy mi­
strzowie sztuki złotniczej) oraz

z przedstawicielem władz oświa­
towych mgr Zygmuntem Zinsem
i delegatem Izby Cecylią Kowa­
lik, wnikliwie ogląda każdy
przedmiot.

Przez bardzo długi okres sztu­
ka złotnicza nie
nas specjalną
Stąd też starzy
chodzili często
młodych prawie
łó. Od kilku lat

metralnie się zmieniła. Piękna
biżuteria, wykonywana ręcznie
przez rzemieślników, zdobywa
ponownie uznanie, a rzemiosło
cieszy się poparciem władz.

Bez wątpienia duże zasługi w

kształceniu młodych kadr jubi­
lerskich ma na swoim koncie
krakowska spółdzielnia „Imago-
Artis”. Tu szkoli się jubilerów
i dba o to by podnosili oni swe

kwalifikacje. Także spośród za­
siadających do aktualnego egza­
minu aż trzy osoby z pięciu pra­
cują w „Imago-Artis”.

Egzamin praktyczny, mimo

pewnych usterek w wyrobach,
zdali wszyscy. Nadchodzi mo­
ment ostateczny, egzamin z teo­
rii. Dwóch kandydatów zdaje
pisemnie i ustnie ze względu na

brak szkoły zasadniczej, której
ukończenie upoważnia do zdawa-

nia tylko ustnego. Powoli od­
czytywane są nazwiska. Jako
pierwsze zdają dziewczęta, mają
zaledwie coś ponad 20 lat. Wia­
domości fachowe raczej opano­
wane, gorzej przedstawia się sy­
tuacja przy zagadnieniach gos­
podarki naszego kraju, polityki.
Aż dziw, że tak mało interesuje
je otaczająca rzeczywistość, że
tak obca jest im codzienna pro­
blematyka.

Panowie przygotowani są le­
piej, szczególnie zadowalają ko­
misję doskonałe odpowiedzi Bo­
gusława Stopy, który pracuje w

jednym z krakowskich rzemieśl­
niczych zakładów jubilerskich,
dziedzicząc ten fach po ojcu.

Po kilku godzinach egzamin
dobiega końca. Komisja postano­
wiła przepuścić wszystkich.

(bog)

Co, gdzie, kiedy?
(Dokończenie ze str. 8)

Staffa, 15.30 „Wschodni wiatr” —

czyli jazz po japońsku, 15.50 Syl­
wetka piosenkarza — Serge Gain-
sbourg, 16.15 O wykupku, smaga­
niu i dyngusie, 16.45 Zespół U-

riah Heep — zaprasza na „Urodzi­
ny czarnoksiężnika”, 17.05 „Noc
bez brzasku” — ode. MacLeana,
17.15 Grają Jan Hammer i J. Go­
odman, 17.40 Czytanki, pisanki —

wodewil, 18.10 Nowe głosy w pio­
sence — Brian Prothere, 18.30 O-
klaski dla zespołu Collegium Mu-
sicum, 19 Co wieczór powieść
„Rzeka posępna" W. Szyszkowa —

ode. 3, 19.30 Ekspresem przez
świat, 19.35 Ragtimy po polsku^
19.50 Wieczór wspomnień rodzin­
nych, 20.05 Gdyby Beethoven od­
zyska} słuch — dygresje muzycz­
ne, 30.45 60 minut na godzinę,
21.45 Opera tygodnia — Gilbert
Heca ud: „Opera d’Arań”, 22 Fa­
kty dnia, 22.08 Zespół Omega,

22.15 „Czarownica w Paryżu” —

aud. poetycka o M. Jasnorzew-

skiej-Pawlikowskiej, 22.35 Dooko­
ła festiwali. 23 Poeci węgierscy.
23.05 Wieczorne spotkanie z ze­
społem Hot Chocolate, 23.50 Ma
dobranoc gra zespól Old Timers.

Kolejny festiwal

studenckiej piosenki
- giełdą młodych talentów 1975

cieszyła się u

popularnością,
mistrzowie od-

od zawodu a

nie przybywa-
sytuacja dia-

O

Kwiecień w PZU
Zgodnie z tradycją lat ubiegłych

kwiecień jest miesiącem upow­
szechniania ubezpieczeń. Z tej o-

kazji w krakowskim Oddziale
Wojewódzkim Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń odbyła się
konferencja prasowa poświęcona
omówieniu całokształtu działalno­
ści PZU, nowych form ubez­
pieczeń obowiązkowych oraz do­
browolnych itd.

Społeczny aspekt owej działal­
ności i płynąca z niej pomoc dla
ubezpieczonych zilustrują chociaż­
by takie oto cyfry. W roku uh.
Oddział Wojewódzki tytułem od­
szkodowań za 308 tysięcy szkód
wypłacił 930.500 tys. zł.

Przed rozpoczęciem konferencji
odbyła się uroczystość wręczenia
mgr Adamowi Turkiewiczowi —

długoletniemu pracownikowi PZU
. srebrnego Krzyża Zasługi. Wrę­

czono również dyplomy za zajęcie
pierwszych miejsc we współza­
wodnictwie między powiatowymi
oddziałami PZU woj. krakowskie­
go. I miejsce we współzawodnic­
twie zajął I Oddział Miejski w

Krakowie, II — Oddz. Pow. w

Tarnowie, III — Oddz. Powiatu
Krakowskiego, IV — Oddz. Pow. w

Brzesku, V — Oddział w Bochni.
(D)

Zapraszamy
na Emaus i Rękawkę

Na tegorocznych tradycyjnych
imprezach krakowskich: Bmausie
(ul. Kościuszki) i Rękawce (wzgó­
rza da Krzemionkach w Podgó­
rzu)• w dniach 31. HI. i 1. IV. br.
grać będą i śpiewać wszystkie
podwórkowe i uliczne kapele z

Krakowa ze „Szmelcpaką” i „Wa-
gantami” na czele.

Teatr Regionalny i Estrada

Krakowska, patronujące tym wy­
stępom, proszą także wszystkich
ludowych, miejskich artystów
(muzyków, śpiewaków, poetów,
krzykaczy, przepowiedników, rze­
źbiarzy, malarzy), różnego rodza­
ju sztukmistrzów (żonglerów, po-
lykaćzy ognia, ekwilibrystów) ja­
ko też i najrozmaitszych miejskich
ewaniaków, graczy, chacharów,
blagierów, szalbierzy, wróżbitów,
czarowników o wzięcie czynnego
udziału w występach na estradach,
prowadzonych przez red. Piotra
Płatka.

Na tę podmiejską, odpustową
zabawę, połączoną ze śmigusem-
dyngusem zapraszamy wszystkich
mieszkańców Grodu Kraka, gości
zagranicznych i krajowych.

;jźż*

Zbliża się kolejny, XII , już,
Ogólnopolski Festiwal Piosenki
i Piosenkarzy Studenckich w

Krakowie. Jego założenia regu­
laminowe pozostają takie same

jak w
'

poprzednich latach,
zmienią się tylko młodzi kan­
dydaci na artystów i program
festiwalowych imprez. Organi­
zator — Zarząd Wojewódzki
SZSP w Krakowie, przewiduje
dwa koncerty konkursowe w

SCK „Rotunda” w dniach 4 i
5 kwietnia, O tytuł najlepszego
piosenkarza i laur najlepszej
piosenki, walczyć będą przedsta­
wiciele aż 18 środowisk akade­
mickich kraju. Najlepsi — pre­
zentować się będą na galowym
koncercie laureatów, 6 kwiet­
nia w Hali Wisły.

Kalendarz festiwalowych im­
prez. przewiduje także, dostępne
dla mieszkańców Krakowa (bi­
lety w „Filmotećhnice” i , „Or­
bisie”), koncerty i recitale zna­
nych już dzisiaj artystów, dla
których miejscem startu był
właśnie krakowski festiwal, lub
którzy Wyrośli ze studenckiego
ruchu artystycznego. Lista jest
długa: M. Rodowicz, J. Kofta,
R. Gerczak, M. Gołębiowski,
„Brylantowe Spinki”, kabaret
„Salon Niezależnych”, N. Czar-
mińska, A, Sikorowski, E.

Wojnowska, A. Kreczmar, J. T.
Stanisławski, kabaret „Pod Bu­
da”, Grupa „Jonasz”, J. Pie­
trzak, M. Grechuta, R. Kretów-
na; „Wolna Grupa Bukowina”
i in. Właśnie spośród tych arty­
stów rekrutować się będą wy­
konawcy koncertu „Co nam zo­
stało z tych lat” (4 kwiecień
godz. 21) w Hali Wisły, a także

maratonu kabaretowego (5 kwie­
cień godz. 21) także w Hali
Wisły. W piątek, 4 kwietnia o

godz. 23 w „Rotundzie” wystą­
pi z recitalem
wicz i Bogusław
tę, 5 kwietnia,
tundzie o godz.
Grechuta.

Środowisko krakowskie będzie
w tegorocznym festiwalowym
konkursie reprezentowane dość
licznie, bo wykorzysta aż 9
„miejsc startowych”. Śpiewać
będą: „Grupa Bukowina”, Ewa

Domagała, Anna Nowakowska
. z Grupą STU-III, Grupa STU-

II, Anna Treter z kabaretu
„Pod Budą”, Leszek Wojtowicz
z UJ, Kabaret „Pod Budą” AR,
Kabaret „Pretekst” AGH, Ta­
deusz Smolicki z grupą STU-
IV. Czy liczna grupa okaże się
jijną grńpą; przekonają, dąs . .blj-'
'skie już konkursowe bófe. Kon­
cert laureatów będzie w całości
powtórzony 7 kwietnia na II
Polskich Targach Estradowych
W Poznaniu.

Maryla Rodo-
Mec a w sobo-
także w Ro-

18 — Marek
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Krajowy dyktator mody w Krakowie
Z dyrektorem PP „Moda Polska1

SKIM rozmawialiśmy po otwarciu

„Mody Polskiej” przy ul. Grodzkiej.

STANISŁAWEM

firmowego
TUSIfl-

• salonu
panów?

kurtki wełni a-

E

Pan ocenia
■placówkę w

z innymi
sklepami firmowymi
kraju?

— Krakowski salon jest
dnym z najpiękniejszych,
dyny w tym typie, pierwszy
sklep w zabytkowym wnętrzu,
co umożliwiło zastosowanie
secesyzującego wystroju. To

było możliwe tylko w Krako­
wie. Proszę zresztą przyznać,
że „Moda Polska” uszanowała
zabytek, nie szczędząc fundu­
szy by podkreślić walory ar­
chitektoniczne obiektu. — kute

bramy, lampy...
Inne placówki

nie nowoczesne

otwarcia takiej,
Krakowie, zlokalizowanej przy
pl. Centralnym, nosimy się o-

becnie. Ten salon zajmie całą
pierzeję placu, obecnie znaj­
dują się tam: sklep perfumeryj­
ny, dziewiarski i sportowy.
Tam przewidujemy ultranowo-
czesność.

— Kiedy?
— Nie wiem. W sierpniu br.

będzie gotowa dokumentacja,
ale już obecnie pertraktujemy
z wykonawcami m. In. Sp-nią

— Jak
krakowską
porównaniu

w

je-
je-

są zdecydowa-
i z zamiarem

drugiej .w

z Kalwarii
która,
salonu

Zebrzy-
^ostarczyta

przy ul.

Stolarzy
ck-wskiej,
meble do
Grodzkiej.

— Co
oferuje
wiosnę?

-r Klienci
salonie najwyższej jakości
krycia i ubiory produkowane
wg własnych projektów w na­
szych zakładach. Uwzględniliś­
my najnowsze tendencje mody
światowej np. kolekcja dam­
ska to płaszcze z flauszu, twe­
edu, lodenu o modnych „sa­
modziałowych” efektach. Są
to zarówno płaszcze proste,
umiarkowanie obszerne, jak i
płaszcze trapezy oraz płaszcze
tuby. Nawiązując do mody z

lat 30-tych przygotowaliśmy
kostiumy i garsonki — często
są to koordynowane tkaniny
wzorzyste z jednobarwnymi. W
sukniach wiosennych dominu­
je linia tuby, występuje także
trapez w tzw. sukniach namio­
towych lub sukniach-pokfow-
cach. Jest wiele spódnic z

modnej pepity — proste, lek­
ko wirujące i kloszowe w sty­
lu lat 50-tych. Spodnie stano­
wią jedynie pozycję uzupeł­
niającą.

„Moda Polska''
krakowianom na

znajdą w naszyha
o-

— A dla
— Płaszcze i

ne z flauszu, lodenu i tweedu,
przeważnie inspirowane faso­
nem trencza. Ubrania męskie
majr linię luźniejszą, z ramio­
nami naturalnymi, lekko wy­
prostowanymi, spodnie o linii
prostej o szerokości dołu 88—
30 cm.

—. A jak z dostawami
dla Krakowa?

— Będą tak częste, jak to o-

każe się potrzebne. Chcialbym
tylko wyjaśnić pewne nieporo*
zumienie — nasza odzież pro­
dukowana jest w krótkich se­
riach. Model to 150 do 350
sztuk w czterech koloryza-
cjach i nie można liczyć na to,
że dany model znajdzie się w

sprzedaży na każdy typ syl­
wetki. W Warszawie mamy
pracownię usług krawieckich,
której, niestety, nie jesteśmy
w stanie otworzyć w Krako­
wie, gdzie nie dysponujemy
własnymi plastykami-proje-
ktantami ani zapleczem tech­
nicznym.

Natomiast w połowie kwiet­
nia ekipa „Mody Polskiej” za­
demonstruje w Krakowie naj­
nowszą wiosenną kolekcję mo­
dy wiodącej. Tzw. jaskółki z

tej kolekcji jako pojedyncze,
unikalne modele będą do na­
bycia w salonie.

też impor-
które ofe-
z najbar-
zagrani cz-

zastrzec —

— Dodatki i kosmetyki
to rzeczywiście atrakcja...

— Tak, szczególnie bogaty
jest dział dziewiarstwa. Wiele
atrakcyjnych wyrobów pro­
dukuje dla „Mody Polskiej”
przemysł krajowy na pracach
wyłączności. Sporo
tujemy. Kosmetyki,
rujemy, pochodzą
dziej znanych firm

nych. Tu wolę się
sprzedajemy to co aktualnie
modne, więc panie nie mogą
liczyć, że jeśli przywykną do
np. określonego koloru kredki,
zawsze znajdą ten odcień w

naszym salonie.
— Imponujące są wy­

stawy salonu...
— Są dziełem Karin Lange

artystki-plastyczki warszaw­
skiej dekoratorki „Mody Pol­
skiej”. Mamy nadzieję, że bę­
dą się podobać krakowianom.
Mamy już krakowską plastycz-
kę-dekoratora Barbarę Stodól-
ską, która zachowując wypra­
cowany przez „MP” styl pre­
zentacji i etalażu będzie zaj­
mować się oprawą plastyczną
salonu.

Życzymy ytkeesów han­
dlowych, dziękujemy ta

rozmowę.
Rozmawiała:

JADWIGA RUBIS
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PROGRAM 1

Sobota
13.35 Program dnia. 13.40 Har*

cerskie spotkania artystyczne.
14.10 Program dnia. 14.30 Kroni­
ka, 14.50 Dziennik, 15 Sobótka,
15.25 Harcerskie popołudnie, 16.10

Brazylia nieznana, 16.40 Korona
carów rosyjskich — film pr. radź,
cz. I, 17.45 Spotkanie w drodze
18.30 Pegaz, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 Teatr Tęlew. „Ko­
szulka”. 21.25 Dziennik, 21.45 Wiado­
mości sportowe; 21.55 Dziki jest
wiatr — film pr. ameryk., 23.40
Festiwal piosenki w San Remo,
0.40 Program na'niedzielę.

Niedziela
8.35 Program dnia. 8 .40 Antena.

9 Teleranek 9.45 Korona < carów

rosyjskich — film prod. radź.
— część II. 10.50 Program dla
wsi. 11.20 Klub sześciu konty­
nentów. 12 .05 „Hrabia Luxem-

burg” — filmowa wersja operet­
ki Fr. Lehara. 13.40 Hanna Janu­
szewska „Paluszek”. 14.20 W 30
lat później — rep. film. 14.55 XYZ
cz. I . 15.40 Losowanie Toto-Lotka.
15.55 Transm: II poł. meczu piłki
nożnej Gwardia — Stal Mielec.
16.55 Port lotniczy w San Fran­
cisco — film prod. USA. 18.30 Stu- ,

dio Muzyki Rozrywk. 19.15 Wię^^j
i rynka. .19.30 > Dziennik. 20.20 Bąj*
ka dla dorosłych. 20.30 Poszu­
kiwany, poszukiwana — film
pr. poi. 22 Co kto lubi. 22.58

Informacyjny magazyn sportowy.
23.15 Cudowne dziecko — czyM
strzępy z życiorysu Bogdana Lar
żuki. 0 .05 Program na poniedziałek.

Poniedziałek
8,40 Program dnia, 8.45 Nowo­

czesność w domu i zagrodzie, 9.10
Film z serii „Disneyland”, 10 „Kó-
vey i jego cudowne dzieci”. 10.35
„Przywołanie wiosny” ludowe
zwyczaje wielkanocne, 11.05 Win-
netou 1 Apanaczi — film pr. jug„
12,3® Piórkiem i węglem, 13 Ży­
woty instrumentów, 13.50 Znacie
to posłuchajcie, 14.20 XYZ. 15 Te-
le-Ęcho, 16 W starym kinie, 17.55
Progi 1 bariery — pr, publ., 19.15
Wieczorynka, 19.30 Dziennik, 20.20
Cyprian Kamil Ijlorwid — „Ak­
tor", 21.50 Przeboje świata — pr.
muz. rozrywk., 22.30 Informacyjny
magazyn sportowy, 22.50 Program,
na wtorek.

PROGRAM II

Sobota
16.55 Program dnia. 17 Program

o kolekcjonerach, 17.20 Orawska
wiosna. 17 .35 Spotkanie ze sztu­
ką, 18.20 Leśna opowieść — tilrn'
pr. radź. 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 Sam na sam z „Po­
topem", 21.35 Studio przebojów —

pr. rozrywk.,' 22.20 Mars i Flora
— Kurpińskiego. 22 .50 „24 godziny”
23 Program na- niedzielę.

Niedziela
14.25 Program dnia. 14 .30 Niech

wiatr ją niesie — popularne pio-i
senki wojskowe. 14 .55 Korona ca­
rów rosyjskich — film pr. radź,
cz. L 15.50 W bratniej wsnólnocie,
16 Dobranoc w Dobrej. 16.29
Słowackie pisanki. 16.50 Złota nu­
ta — program rozrywkowy TV
NRD, 18.20 Miniatura dramatycz­
na — I . Shaw „Przykra historia”,
18.40 Świat, obyczaje,, polityka,
19.15 Wieczorynka, 19.30 Dziennik,
20.20 „Dama pikowa” — film, wer­
sja opery P. Czajkowskiego. 22 .05
Trzej .niewinni — film. pr. CSRS,
23.35 Program na poniedziałek.

Poniedziałek
15.05 Program dnia, 15.10 „Lis”

film pr. wt, 16 Polacy w Chicago:
i Detroit, 16.30 28 minut z ork. V.
Hybsa, 17 Termit więzień swóiego
zamczyska .

— film pr. fr., 17.25
Korona carów rosvjskich — film
radź. cz. II, 19.15 Wieczorynka,

19.30 Dziennik, 20.20 Z tamtej stro­
ny tęczy — film pr. poi.. 21.45 Te-
levariete — pr. TV CSRS, 22.40
Program na wtorek.

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności*
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PROGRAM I

Wtorek
9.M Teleferie. 10.50 „Adam San-

gala” — film ser. prod. TV CSRS.
1S.M Program dnia. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla dzieci: „Spacer pod
psem” — film. 17.03 Zwierzyna pło­
wa na Węgrzech — film dok. 17.40
Studio TV Młodych. 18.20 Kronika.
18.40 Przypominamy, radzimy. 18.43
Encyklopedia Tatrzańska — Stare

Zakopane. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.20 „Adam Sangala” —

film ser. prod. CSRS. 21 .15 Intęr-
studio. 21.5S „Dziękujemy Panie
Kazimierzu”. 22 .25 Dziennik. 22.40
wiadomości sportowe. 22 .30 Pro­
gram na środę.

Środa
10.00 . „Otello” — film prod. radź.

14.48 i 15.15 Politechnika TV: Fizy­
ka — kurs przygotowawczy. 15.50
NURT: Nauczanie początkowe ma­
tematyki. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Dla młodych wi­
dzów: Latający Holender. 17.15 In­
formacje — Towary — Propozycje.
17.25 Losowanie Małego- Lotka.
1.7 .35 Pierwszy po Bogu — rep. fil­
mowy. 18.05 Kronika. 18.25 Pożar w

oficynie — film. 18.45 Godzina Or­
feusza. 19,20 Dobranoc. 19,30 Dzien­
nik. 20.20 Otello — film prod. radź.
21.40 Sylwetki X Muzy, 22.10 Dzien­
nik. 22.25 Wiad. sport. 22.35 Pro­
gram na czwartek.

Czwartek
8.M, TV Kurs Informatyki. 10.08

S.O.S —. film prod. TVP. 13.45

TV Technikum Rolnicze: Jeżyk
polski. 14.30 TV Technikum Rolni­
cze: Chemia. 15.05 Matematyka w

szkole. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.
17.40 Hinduska baśń '•* progr. ba­
letowy. 18.10 Kronika. 18.30 Przy­
pominamy, radzimy. 18.35 z kame­
rą w TV Budapeszt — reportaż.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
S.O .S. — film prod. TVP. 21 .15

Czym żyje świat. 21 .45 Wiad. spor­
towe. 22.00 Węgierskie przeboje
płytowe. 22.30 Dziennik. 22 .45 Pro­
gram na piątek.

Piątek
6.30 TV Technikum Rolnicze:

Język polski. 7.00 TV Technikum
Rolnicze: Chemia. 10.00 Gdzieś w

Europie — film prod. węg. 12 .45
TV Technikum Rolnicze: Język
polski. 13.25 TV Technikum Rolni­
cze: Matematyka. 14.40 Politechni­
ka TV: Matematyka. 15.15 Polite­
chnika TV: Matematyka. 15.50
NURT: Pedagogika. 16.25 Program
dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na

Telesfora. 17.15 WF receptą na

zdrowie. 17.40 Dla młodzieży — po- ,

mysł na lato. 18.00 Dla młodzieży: |
Poradnia młodych. 18.20 Kronika.
18.40 Fakty, opinie, hipotezy. 19.20

Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20
Mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie grupa A: POL­
SKA — SZWECJA (HI tercja).
21.10 Panorama. 21 .50 Wielcy de­
tektywi — film prod. fr. 22.45'
Dziennik, 23.00 Wiad. sportowe.
23.10 Program na sobotę.

Tygodniowy program II
Od1.IV.do

Sobota
6.30 TV Technikum Rolnicze:

język polski. 7.00 TV Technikum
Rolnicze: Matematyka. 10.00 „Wiel­
cy detektywi” — film francuski.
13.20 TV Technikum Rolnicze.: Ma­
tematyka. 13.50 TV Technikum
Rolnicze: Mechanizacja rolnictwa:
14.25 Program dnia. 14.30 Program
I proponuje. 14.45 Kronika. 15,05
Redakcja szkolna zapowiada. 15.15
TV Informator Wydawniczy. 15.35
Dziennik.” 15.45 Dla dzieci — So­
bótka. 16.10 Dla młodzieży — Pro­
pozycje. 17.00 Mistrzostwa świata
w hokeju na lodzie grupa A —

Szwecja — CSRS (II i III tercja).
18.30 Spotkania w drodze. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20
„Franco i Adriana” — film włoski.
21.40 Dziennik. 22.00 Wieczór au­
torski. 23.30 Wiadomości sportowe.
23.50 Program na niedzielę.

Niedziela
6.25 TV Technikum Rolnicze:

Matematyka. 6 .55 TV Technikum
Rolnicze: Mechanizacja rolnictwa.
7.25 TV Kurs rolniczy. 8 .00 Przy­
pominamy, radzimy. 8.10 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. 8 .35
Bieg po zdrowie. 8.50 Wiadomości

6. IV 1975 r.

sportowe. 8 .55 Program dnia. 9 .00
Teleranek. 10.30 Antena. 10.50 Dro­
gi zwycięstwa. 12 .30 Dziennik. 12.50

Horyzonty. 13.15 Słynne symfonie
Mozarta. 13.50 Nie tylko dla pań.
14.20 Dla dzieci — Co to jest? —

konkurs zabawa. 15.00 Lektury
Pegaza. 15.15 Losowanie '

Toto-
Lotka. 15.30 Z kamerą wśród zwie­
rząt.' 16.00 Refleksje obywatelskie.
16.15 Polska Belgia —

. film- dok.
16.35 Sprawozdawczy magazyn
sportowy; 18.20 Postaw', się-'nie za­
staw się. 19.15 Wieczorynka. 19.30
Dziennik. 20:20 Bajka dla doro­
słych. 20.25 Bel Ami — film ser.

prod. angiel. 21.10 Gdy mija dzień
— pr. r.ozr. muz. 22 .00 Informacyj­
ny magazyn sportowy 22.45 Pro-

grani na poniedziałek.

PROGRAM II

Wtorek
16.35 Program dnia. 16.40 Pro­

gram II proponuję. 16.50 Język
angielski. 17.20 Wiedza i film. 18.00
„180 tys. km przygód” —- film
ser. 18.40 Tylko dla zastępowych,
19.20 Dobranoc. 19.30 Dz ennik. 20.20

Zapraszamy na wtorek. 20.45 Lu­
dzie i sprawy. 21 .15 Gra „Spisek
sześciu”. 21 .35 — 24 godziny. 21,45

Miniatury Dramatyczne — August
Strindberg „Silniejsza”. 22.10 J^~

zyk niemiecki. 22.30 Program na

środę.
Środa

16.45 Program dnia.. 16.39 Język
francuski. 17.20 .Węgierskie rol­
nictwo dziś — film dok. 17.50 Za

kierownicą. 18.20 Ziemia nad Du­
najem — film dok. 18.45 Dla mło­
dzieży: Siedem nauk. 19.20 Dobra­
noc, 19-30 Dziennik. 20.20 Informa­
tor turystyczny. 20.50 „Zielony
pierścień i... konsekwencje”. 21 .13
— 24 godziny. 21 .25 Wielkie sona­
ty Beethovena. 21.50 Kontrasty
naftowe. 22 .15 IfURT - Naucza­
nie początkowe. 22.45 Język an- .

gielski. 23.15 Program na czwar­
tek.

Czwartek
16.10 Program dnia. 16.15 Mi­

strzostwa świata w hokeju na ło­
dzie grupa A CSRS — Polska (II
i III tercja). W przerwie meczu

Kalejdoskop sportowy.- 18.15 Ję­
zyk: rosyjski. 18.4-5 Dla młodzieży
— Szkoła charakterów. 19-20 Do-,
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 'Wę­
gierska Armia Ludowa. 20.40 Re­
cital Koli Beldy i Esona Kandova
— estradowych artystów radź.
2i.oo — 24 godziny. 21 .15 Gdzieś w

F.trropie — film prod. węg. 23.05i

Język francuski. 23.35 Program naj
piątek.

Piątek,
16.25 Program dnia. 16.30 Kńrs

Informatyki. 17.03 Język niemiec­

ki. 17.30 Studio Węgierskie w

TVP. Ok. 17.30 Polacy o Wę­
grzech — pr. publ. Ok. 18.00 Park

Narodowy w Hartobagy — film.
Ok 18.20 — 30 lat. które zmieniły
mapę Węgier. 19.10 Wystąpienie
ambasadora Węgierskiej Republi­
ki Ludowej. 19.20 Dobranoc; 19.30
Dziennik. Ok. 20.15 Węgry - kul­
tura, muzyka. 21 .30 — 24 godziny.
21.40 „Kobieta W burzy" — fi'm

prod. węg. 23.00 NURT — Peda­
gogika 23.30 Język rosyjski. S4.M

Program na sobotę.

Sobota
16.45 Program dnia. 16.50 Pecho­

wa kamienica — fili*1 prod. eTV-
CSRS. 17.55 Ulubieni artyści, ulu­
bione melodie. 18.25- Polski Film

Dokumentalny. 19.20 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.20 Obejrzyjmy to

jeszcze raz. 21 .25 —- 24 godziny.
21.35 Merci, Cheri. 22 .25 Program
n.a niedzielę.

Niedziela
14.20 Program dnia. 14,2'5 Gospo?

darność i ja. 14 .40 z różnych śfrM

świata. 15.00 Magazyn letniczy,
16.30 Dla młodych widzów — Przy
Kominku. 16.30 Świat, obyczaje,
polityka. 17.00 Minuta milczenia —

i film prod; radź. 18.35 Ocalić od

zapomnienia., 19.15 Wieczorynka.
19.30 Dziennik.. 20:30 Mistrzostwa'
świata w hokeju na lodzie '— gru­
pa A ZSRR — Polską .(III tercja).
21.20 Ceną sukcesu — film ser.

prod. franc, 22.20 Program na po­
niedziałek.

Sobota Niedziela Poniedziałek

293931
Wiktoryna Poniedziałek

Eustachego Wielkanoc Wielkanocny

AOCA

Teatry
Sobota

Teatr Kolejarza (Bocheńska 5)
19 Krowoderskie zuchy,- ,

Niedziela
Słowackiego 1.9.13:'.,. Karykatury a

Kameralny j
Ludowy

przyjść nje ;mog5;. kolejarza '"19 r j
Krowoderskie ;zucby.:

Poniedziałek

ce.

Kolejarza 19 Krowoderskie zućlly.
Bagatela 19,30 Wachlarz lądy.: Win-
dermere. Kameralny 19.15 Dwóje
na huśtawce. Ludowy 19.15 Dziś do
ciebie przyjść hię mogę... Groteska
12 Detektyw Lis prowadzi, śledz­
two.

Sobota
Kijów 16, 19:45 Potop cz. II. U-

ciecha 15.45, 18, 20.15 Szczęśliwego
Nowego Roku J(ir.-wł. 1 . 18). War­
szawa 15.45, 18, 20.15 Człowiek w

dziczy (USA li 15). i Wolność 15.45,
18, 20.15' ‘ Taka ładna dziewczyną
(fr. 1: 1’8). Apollo 15.45, 18, 20.15 Ro­
dzinny gang (wł. 1. 18). Sztuka
15.30, 18, 20.30 Miłość j anarchia
(wł. 1., 18). Wanda 15.45, 18, 20.15
Zbrodnia klubie tenisowym (jug.
I. 18). Ml. Gwardia (Lubicz 15)
14.45, 17, 19.15 Zazdrość i medycy­
na (poi. 1 . 15). Wrzos (Zamojskie­
go .50) 15.45, 18, 20.15 Druga twarz

ojca chrzestnego (wł. 1 . 15). Zuch

(Krowoderską 8) 15, 17 Przez pu­
stynię (meks. 1.. 13). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15,30, 17.30, 19.30
Zawieszeni 'ha' drzewie (fr. b.o ).
Ugorek (os.' Ugorek) 17 Sarn! swoi
(poi. b.o.), 19'Komandosi (wł,* 1.

15). Tęcza - (Praska 52) 17 Królowe
Dzikiego Zachodu (fr. 1. 15). Pasaż

(Pąsaż Bielaka) 15, 16, 17 przygody
Bolka i Lolka, 18, 20 Bitwa o An­
glię (ang.. b. o.), 22 Vivą Tepepa :

(wj. 1. 15)’ Związkowiec - studyjne
(Grzegórzecka. 71) 15.45 Nie mą
mocnych '(poi. b .o.), 18 Rzym (wł.
1. 18). Dom Żołnierza (Lubicz 48)
17 Sanatorium pod. klepsydrą (poi.
1 15). Rotunda (Oleandry 1.) 16, .13

Pięć łatwych utworów (USA 1. 15).
Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 19,15 Ziemia obiecana

(poi. 1 . 15). M . Sala. 15, 17.15. 19.30
Gniazdo (pól. b.o .). . Światowid
15.45, 18, 20.15 Och, jaki pan sza­
lony (ang. 1. 15). M . Sala 15, 17.30,
19.45 Dekada strachu (fr. 1 . 18)..
Sfinks.— nieczynne.

Niedziela
Kijów 16.30 Potop cz. I, 19.45 Po­

top cz.; IL Udecha 15.45, 18, 20.15

Szczęśliwego-Nowego Roku. War­
szawa 15*46^ 18. 20.15 Ćżłpwiek w

■dziczy. Wohipść 15.45, 18, 20.15 Ta­
ka ładną dzieweżyńa. Apollo .15,45,
18, '20.15 Rodzinny gang. Sztuka

15.30, 18,
‘ 20.30 Miłość i anarchia.

Wanda 15.45,’ 1C >20.15 Zbrodnia w

klubie tenisowjnn. Ml. Gwardia
14.45, ;- 17, 19.15 Zazdrość 1 medycy?
na.' Wrżąs 15 45, 18, 20.15 Druga
twarz -ojca chrzestnego. Zuch 14

Bajki, 15, 17, 19 Przez pustynię
(meks. 1 . 15). Wisła 15.45 Porwanie

(fr, 1. 15), 17.45, 20 Był sobie łaj­
dak (USA 1. 15) * Maskotka 15.30,
17.30, 19.3Ó Zawieszeni na drzewie.

Ugorek 15 Sami swoi, 17, 19 Ko-

>mąndosi, Tęcza 15, T7, IR1. Królowe
Dzikiego Ząchódą. Podwawelskie
(KómśJTdOSów^ 21) 15.30 W pustyni
i w piiszcży* Mikro (Dzierźyńskie-
go 5) 16, 18, 20 Gappa (jap. b.o .) .

ZZK (Prokocim) 18 Syn Godzilll

1^41. .atwią-

•ń^o^ywSW?
'

Rż^m^Dom Żoł­
nierza 12.30 Bajki, 1-6 . 18, 20 Dziel-

ny szeryf.;Lucky Lukę (fr. b .o.) .

Kina w Nowei Hucie
Świt .16, 19.15 Ziemia obiecana.

M. Sala 15, 17.15, 19.30 Gniazdo.
Światowid 15.45, 18, 20.15 Och, jaki
pan szalony.' M. Sala 15, 17.30, 19.45
Dekada strachu. Sfinks 15.45,. 18,

>20.15 Łobuz (fr. 1. 15).
Poniedziałek

Kijów 16130 Potop cz. I, 19.45 Po­
top cz. ii. Uciecha i-o, 12.15, 15.45,
18, 20.15 Szczęśliwego Nowego Ro­
ku. Warszawa 12.15, 15.45, 18, 20.15
Człowiek; w dziczy. Wolność 11,
.15.45, 18,. 20.15 Taka ładna dziew­
czyna. Apollo 10, 12,30 Przed­
małżeńskie podboje (CSRS 1. 15).
15.45. „ 18, 20.15 Rodzinny gang. Sztu­
ką 10, i2,30, 15.30, 18, 20.30 Miłość
1 anarchia. Wanda 10, 12 Człowiek
z cudzym mózgiem (fr. 1 . 15), 15.45,
18, 20.15 Zbrodnia w klubie teniso­
wym. ML Gwardia 12, 14.43, 17,
19,15 Zazdrość i medycyna. Wrzos
15.45, 18, 20.15 Błąd -szeryfa (NRD
b.o .). Zuch 15, 17, 19 Unkas ostatni
Mohikanin (rum. b.o.) . Wisła 13,
15.45 Porwanie, 17,45,; 20 Był so­

bie łajdak,- Maskotką- 11, . 15,30,:
17.30, 19.30 Zawieszeni '

na

drzewie. Ugorek 15 Sami swoi, 15,
19 Komandosi. Tęcza 15, 17, 19
Królowe Dzikiego Zachodu. Pasaż
10, 11, 15, 16, 17 Przygody .Bolka i

Lolka, 12 Flip i Flap (USA b.o .),
18, 20 Bitwa o Anglię (ang. b.o.),
22 Viva Tepepa (wł. 1. 15). Podwa­
welskie 14 W pustyni i w puszczy,
1.7 Prywatna wojna Murphyego
(ang. 1. 15). Mikro 16, 18, 20 Gappa.
ZZK 18 Syn Godzilli. Kultura 14
Pierre Paul, czyli życie ńa raty
(fr. 1. 15),' 15.45, 18, 20.15 Głos na

sprzedaż (wł; 1. 15). Związkowiec
12, 15.45, Nie ma mocnych, 18, 20,15
Rzym. Dom Żołnierza 16, 18, 20

Dzielny szeryf Lucky Lukę.

Program dla dzieci
Wrzos li, 12, Zuch 14, Wisła 11,

12, Ugorek u, 12, 13, Podwawelskie
ii 12.

Kina w Nowej Hucie
Świt.- 12.36, 16; 19.15 Ziemia obie­

cana. M . Sala'15, 17.15, 19.30 Gniaz­
do (poi-.i b.o.) . Światowid 11,15
Wódz Indian Tecumseh (NRD b.o .)
15.45, lj, 20.15 Och, jaki pan szalo­
ny. M. Sala 15. 17.15. 19.36 Dziś
wtorek, to jesteśmy, w Belgii (ang.
b.o.). Sfinks 15.45, 18, 20.15. Łobuz.

Program dla dzieci
Sfinks 10, 11, 12, 13.

Wystawy-muzea
Wawel — Skarbiec i Zbrojownia

(sob. 10—15.30, niedz. niecz., pan.
10—15:30), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (sob. pon. 10—16,
niedz. niecz.), Muzeum Lenina,

Topolowa 5: Lenin, w Polsce i

'„Włodzimierz Lenin” — wyst. rys.
M. Żukowa (sob. 10—17, niedz. pon.
niecz.), w Poroninie (sob. 8—16,
niedz. pon. niecz.), w Białym Du­
najcu (sob. 9—16, niedz. pon.
niecz.), Muzeum Historyczne —

Oddziały: Jana 12: Dzieje i kultura
Krakowa (sob. niedz. niecz., pon.
9—16), Szpitalna 21: Dzieje teątru
krak. Scenogr. 30-lecia cz. JI (sob.
niedz. niecz. pon. 9—16), Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Motywy kra­
kowskie w twórczości W. Chomi-
cza (sob. niedz: niecz; pon. 9—16),
Franciszkańska 4: Folklor wsi pod-
krak. W malarstwie (sob. niedz.
niecz. pon. 9—16), Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Dom Matejki,
Floriańską 41: Szkice kompozycyj­
ne do obrazów hist, ż lat 1874—1876

(sob., 10—16, niedz. niecz. pon. 9—15),
Czartoryskich, Pijarska 8: Wyst.
arcydzieł że zbiorów Czartoryskich
(sob. 10—16, niedz. niecz. pon. 9—

15),..Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polskie ■•malarstwo i rzeźba XX w.,
Wachlarz j tabakiera (sob. 10—16,
niedz. niecz. pon. 10—16), Archeo- j
logiczne, Poselska 3: Biżuteria i

plastyka, StarosttodśćtSi śretólftó*;
wiecze Małopolski, Kolekcje zabyt­
ków archeologii ■śródzl^mnomor- 1

skiej , (sob. 14—18, niedz. niecz.

pon. 10—14), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kultura ludóxvą
(s-ob. 10—15, niedz. niecz. pon. 10—
15), Pawilon Wystawowi7, pl.
Szczepański 3a: Wyst. malarstwa
„Salon Wiosenny.’4 (sob. 11—16,
niedz. niecz. pon. 11—18),. Galeria

Krzysztofory, Szczepańska 2:

Wyst. Zb. Gostomskiego (sob.,
niedz. niecz. pon. 11 —18), Pry­
zmat, Łobzowska 3: Malarstwo i

rysunki B. W . Linkego (sob. 9—
19, niedz. pon. niecz.), Galeria
Sztuki. Nowoczesnej, N. Huta, oś.;
Kościuszkowskie paw. la: Wysta-1
wa prac W. Paczkowskiego (Wro-|
claw), (sob. 11—18, niedz., pon.
niecz,), Galeria Sztuki Współcze­
snej, Bracka 2: Wyst. plakatu
(sob, 11—18, niedz. pon. niecz.),
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Wyst. pośmiertna K. Pochwalskie-

go (sob. 11—18, niedz. niecz. pon.
11—18), TPSP, N. Huta, al. Róż
3: Wyst, malarstwa, rzeźby i sce­
nogr. Heleny, E. i P. Bożyków
(sob. 11 —18, niedz. niecz. pon. 11—

13), Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
11—14, niedz. niecz. pon. 11—14),
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
n.us 74 cz. II (óodz. 9—21), Kopal­
nia Soli, Wieliczka (sob. 8—16,
niedz. niecz. pon. 8—16).

Dyżury
Sobota

Chir.: Kopernika 21. Chir dziee.:
Prokocim, Neurol: Kobierzyn, U-

rolog.: Grzegórzecka 18, Okulist.:
Witkowi,ce, Laryng.: Kopernika
23a, Pogot. Ratunk.: Siemiradzkie­
go 1: wypadki 09, zachorowania i

przewozy: 380-55, Podgórze
625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 371-37 (16-22).,
dla dzieci I młodzieży 611-42 (sob.
14—18, niedz. pon. mecz.), straż
Poż. 08; Pomoc Drogowa PŹMol
Kraków 417-60 (sob, 7—22, niedz.
pdn. 11—15), Zakopane 27-97, N.

Targ 29-42, N. Sącz 208-25, Tarnów
39-96 (sob. 7—16, niedz. pon. 11—

15), Informacja o Usługach; Mały
Rynek 5, tel, 565-88, 228-56, Nowa

Huta, Pogot. MO tel. 411 -11, Po­
got. Ratunk. 422-22, Straż Poż. 433-

33, Dyżur pediatr. dla Nowej Hu­
ty, Szpital w Nowej Hucie, Infor­
macja kolejowa zagr. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15; Informacja
kodowa tel. 413-54 (dla N. Huty);
203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Porad­
nia d.s. Wychowania Seksualnego
Młodzieży, Michałowskiego 12, tel.
362-59 (pon:. 15—18), Milicyjny Te­
lefon Zaufania 216-41 całą dobę,
262-33 (8—16). Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Mlodz. Po­
radnia Lekarska; ul. Boh. Stalin­
gradu 13. tel. 578-08 (codz. 9—18),

Wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci — Lek. Spóldz. Prący, tel.
583-43, 568-86 (SOb. 16—23.30, niedz.

pon. 8—23.30)..
Niedziela

Chir., Okulist.: Prądnicką 35/37,
Chir. dziec. Kopernika 40, Neu­
rol.: Prądnicka 35, Urolog.; Grze­
górzecka 18, Laryng. Kopernika
23ą,

Poniedziałek
Chir,: Trynitarska 11, Chir.

dziec.: Prokocim,- Neurol;: Ko­
bierzyn, Urolog.: Grzegórzecka 18,
Okulist.: Kopernika 38, Laryng.:
Kopernika 23a.

Apteki
Soboto

Waryńskiego 24, Nowa Huta —

Al. Rew, Październikowej 6, Dłu­
ga 83, Rynek Podgórski 9

Niedziela — Poniedz.
Rynek Główny 42 (tlen), pi. Wol­

ności 7, Pstrowskiego 94 (tlen),
Nowa Huta — Centrum , A .• bl.. 3

(tWX-j n'rn.,n ./ suidijo ó-t)' -

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku
Salon Gier Sport. — ul. Marka

34 — Planty (codz. 10—21)

PROGRAM I

Soboto
Dzienniki: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7,

8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.
16.05 Retro — Studio z przysz­

łością. 19,15 Stare walce. 19.30 Ky­
dryński, Tomaszewski i Wiktor-

cżyk zapraszają do słuchania

programu świąteczhego. 20 Kon­
cert życzeń. 21.30 Kronika sporto­
wa i komunikat Totalizatora
Sportowego. 21 .43 „Kameleon” —

Herbie Hancóeka. 22 .15 Najsłyn­
niejsze arie i duety. 23.05 Kores­
pondencja z zagranicy. 23.10 Wie­
czór, gwiazd.

Niedziela
0.06 Kalendarz Kultury Polskiej.

0.11—5 Program nocny Warszaw-

sko-Mazowiecklego Ośrodka Ra­
diowo-Telewizyjnego. 6.05 Kier­
masz pod Kogutkiem. 7.15 Śpiewa
Śląsk. 7.30 Moskwą z melodią i

piosenką. 8.10 Dzwony w Europie
— rep. iit. 8.40 Śniadanie rodzinne

przy muzyce. 9 .05 Grają Marek i
Wacek. 9 .15 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 10.05 Teatr dla dzieci
„O królu i o wyskrobku”. 10.25
Lista przebojów — wydanie spe­
cjalne. 11 „Sztuka świętowania”.
12.10 „Jajko, -wiosna i ja” — w

wydaniu muzyki i aktualności.
14.50 W Jezioranach, 15 Ko-ncert

życzeń. 16.05 Miłośnikom operetki.
16.35 „Rypcuga” — humoreska St.

Zielińskiego. 16.55 „Czar cyga­
nerii” — historia jednego filmu z

Janem Kiepurą i Martą Egerth.
17.15 „Ślubna wiązanka” — czyli
młode pary w Studio Młodych;
18 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego. i wyniki regionalnych gier
liczbowych. 18.08 Świąteczną rewia

rozrywkowa. - 18,53 Dobranocka.
19.15- Rewia piosenek. 20 Kabaret
Retro. 21 Zielony karnawał — cz.

I. 22 .39 Lektury naszyeh praba­
bek. 23.15 Zielony, karnawał —

cz. IL

Poniedziałek
fl.O6 Kalendarz Kultury Polskiej

0,11—5 Program nocny z Rozgłośni
Krakowskiej. 6,05 Kiermasz pod
Kogutkiem. 7.05 Echa sportowej
niedzieli. 7.15 Dyngus z Parnasi-
kiem. 10,05 Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży „O morzu, rybach 1 okrę­
tach” — słuch. M, Wysżomirskie-
go. 10:30 Muzykorama pod bazia­
mi, 12.20 Pół wieku polskiej pio­
senki. 13 „Modry len” — rep. lit.

A. Slapczyńskiej. 13.20 Tunniej
orkiestr i zespołów radiowtych.
14 Koncert chopinowski z najnow­
szych nagrań Wł. Horowitza. 14.30

„Zagłoba swatem” — słuch, wg
komedii H. Sienkiewicza. 15 Kon­
cert życzeń. 16:05 Z Radiokurlerem

pod rękę po kraju i? święcie. 18
Teatr PR — Studio Współczesne
— „Sprzedawca CĘ/402” — słuch,
G. D’Agata. 18.45 Słynne tanga,
18.53 Dobranocka. 19.15 Rewia pio­
senek. 20 koncert którego nie 'by­
ło 21 Zespól Dziewiątką — .Bal­
sam odświętny” 21.30 Taneczna

parada rytmów i melodii. 23.05
Wiad sport. 23.20 Taneczna para­
da rytmów i melodii (dc).

PROGRAM II

Sobota
Dzienniki: 4.30, 5.30, 6,30, 7.30,

8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20, 21.30,
23.30;

17 Na krakowskiej antenie wę­
szę troski nasze wnioski. 17.15 „Ta
pierwsza Wielkanoc” — fel. W.
Zechentera. 17.25 „Kolacja w ki-:
nie”. 17 50 Melodię filmowe. 18
„Ptasie pisanki”, 18.40 Ptasi kon­
cert. 19 EŻ Gffeg — Kbńcert tortem

pianowy a-moll “

op, ■16. ff.30* Ma*'

tysiakowi*. 20 nt.Krokusyt' i Jałt;
wiolinowe nuty” — llryczno-żarto-
bliwy magazyn o wiośnie i .świę­
tach. 21.50 Wiad. spoirt, 21.55 Naj­
piękniejsze karty muzyki. 22:30
Zespól Dziewiątka — „Ładny pa­
sztet- 23 D.c. Najpiękniejsze kar­
ty muzyki.

Niedziela
5.35 Zapraszamy do Warszawy —*

aud. slowno-muz. 6.16 Graj kape­
lo, graj od ucha. 6.35 Wiad. sport.
6.40 Muzyka o świcie. 7.35 W ran­
nych pantoflach. 8.35 „Co słychać”
— poranne informacje i melodie.
9 Poranek literacko-muzyczny.
10:15 ■Rozmową o teatrze — z rek­
torem J. Krasowskim. 10.30; Kon­
cert życzeń. 11 Pr. z Rzeszowa.
12.05 Pisanki, kraszanki, malowan­
ki — muzyka ludową. 12 .35 Czy
znasz tę książkę — zagadka lite­
racka. 13 Poranek symfoniczny, w

wyk. Orkiestry PR pod dyr. K .

Missony z udziałem Konstantego
Kulki. 14 Podwieczorek przy- mi­
krofonie, 15.30 Dla dzieci „Naj­
dzielniejszy z rycerzy” — ćz. I

ppety K. Pendereckiego z libret­
tem Ewy Sżelburg — Zarębiny.
15.50 Teatr dla Dzieci i Młodzieży
,,Mister' Di” —- część I słuch, wg
książki J. Broszkięwicza. 16.35

Wyniki Lajkonika, 16.36 „Wielka­
nocny teatr ludowy” — fel. Wł.

. Błachuta, 16.50 Melodie ludowe.
• 17 Mistrzowie sceny polskiej w

polskim klasycznym- repertuarze
komediowym. 18.35 Wieczór świą­
teczny — z Jerzym Waldorffem.
21.50 Witold Lutosławski: Wariacje
symfoniczne. 22 zespół Dziewiątka
— Jutro wesele”. 22.50 Konfron­
tacje literackó-operowe —- „Car­
men”. 23.35 Gra Ork. Akademii St.
Martin w in — the Fields — pod
dyr. N. Marrinera.

Poniedziałek
5 35 „Czy pani gra już w jajo".

6.16'.Mozaika polskich melodii lu*
dowych. 7 .45 Muzyka popularna.
8.35 „Co słychać”? poranne infor­
mację i melodie. 9 Poranek: lite­
racko-muzyczny. Prysznic — czyli
śmigus-dyhgus w Studiu. 10.39
Koncert życzeń, 11 Pr. z Rzeszowa;
12 03 „Topienie Zimolata” — ąud.
folkloryst. 12 .35 „Barwa i broń".’
12.55 .Sławne opery — niesławni
krytycy. 13.30 „Nadprogram w sty­
lu lat trzydziestych — magazyn
literacki. 14 .30 Koncert z nagrań
wybitnych polskich zespołów ka­
meralnych. 15:05 Śpiewa Teresa
Zylis-Gara. 15.30 Dla dzieci „Naj­
dzielniejszy z rycerzy" — ćzn

opery K. Pendereckiego. 15.50 Te­
atr dlat Dzieci 1 -Młodzieży „Mister
Di” — cz. II słuch; wg książki J.
Broszkięwicza.' 16.35 „Trzy .razy’
— to jest to — magazyn Ut.,muz.
18.35 „Slomcoki Limanowskie”.. 19
Pół wieku Teatru PR ... Najszczęś­
liwszy człowiek na świecić” <—

słuch I, Mayena 20.30 J. F Haen-
del — fragmenty oratorium „Me­
sjasz”, 21.45 Krakowskie aktual­

ności sportowe. 21.52 Pr. z Rzeszo­
wa. 22 ,.60 minut na godzinę w

Zespole Dziewiątka” — magazyn
Jacka Fedorowicza. 23 Osiągnię­
cia światowej fonografii 23 35 U-

twory Claudia Mohtęverdiego —- z

nagrań zespołu Alfreda Gellera.

PROGRAM

Sobota

III

17 Ekspresem przez świat, 17.05

„Noe bez brzasku”, ode. pow.
A. MacLeaną, 17.15 Kiermasz płyt*
17.40 „Baeiunia" — rep., 18 Muzy^
kobranie, 18.30' Polityka dla wszy-'
stkich. 18.45 Muzykalny detektyw,
19.15 Książką tygodnia: „Nowele
rzymskie": 19 30 Ekspresem przez
świat, 19.35 Laureaci Festiwalu
„Jazż nad Odrą — 75?’, 20.05 „John
Iiirk‘.‘ — monodram wg iopow, D.
Saenza. 20.30 Bach: I koncert b-
moll, 20.50 Przypominamy rock-­
operę „Jesus Christ Super Star“;
21.35 Kwadrans, .dla zespołu P. Pi-
bera, 2150 Opera tygodnia — W
Kenzl: Ewangelista", 22 Fakty
dnia; 22.08 Maryla Rodowicz, 22.15
Co wieczór powieść — „Rzeka po-

'-śępna” — ode 2, 22.45 Jazz, a Bra-
' ż^lli 23 Poeci węgierscy, yŻŚJOS Po-

(ósirąćający temat:^,.Kolysą ęśfe ryd­
wanie’, 23.50 Na dobranoc grą W.

Nahorny.
Niedziela

6.50 Melodie-przebudzanki, 7 Sa­
lo na fletni Pana, 7.15 Polityką dla-
wszystkie!), 7.30 posłuchajmy jesz­
cze raz — mag. sł.-muz., 8.30 Eks­
presem przez sświat, 8.35 Wariację
na temat „Alleluja” 9.„Noc bez
brzasku”’ — ódę. pow. A . MacLe-
ana. 9.10, Migdały, rodzynki” i.-..
,,Skaldowie’\ 9.30 Gdy -się mówi
,.A”: Hobby wielkich ludzi, 9.50

Powracający blues — „Beztroska
miłość”; 10.15 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów, 11.15 Wielkie reci­
tale : E. Bandrowska-Turska w

Konserwatorium im. P. Czajkow­
skiego (Moskwa 195.1 r.)12.05
„Arnhem błąd czy zdrada?’*
(III)-. '„Zdrada z urzędu” — słuęhi
dok., 13.1Ó Wizerunki ojczyste
13.30 Zapraszamy do studia: A.

Kurylewicz 14 Ekspresem przez
świąt, 14.45 Peryskop — przegląd
wydarzeń tygodnia. 14.48 Bach: II*

koncert C-dur, 15.10 Opowieści kan-.

terberyjskie, 15.50 Premiery „Pol­
skich Nagrań”, 16.15 Bosonoga
tancerką, 15.45 Muzykalną rodziną
Reggianich, 17.05 „Noc .beż brza­
sku” — -ode. pow. A . MacLeąna,
17.25 E. Kajdasz i „Cantores Mi-
nor.es Wratislavienses”, 18 „Woda
życia” — wielkanocny musical ze- ,

społu „Choralema”. 18.30 ..Gość’*
— 'słuch. E . Szumańskiej, 19.05 Kro*
nika zespołu „Moody Blues” (I),

“19.30 Ekspresem przez świat, 19,33
Zapraszamy do trójki/ 22 Fakty
dnia, 22.08 Maryla Rodowicz, 22.15

Wieczory z Wolterem (II): „Ra­
dosne spotkanie filozofów; w Ho­
landii”, 22,30 Nostalgią: a la ru-

sse — romanse rosyjskie, 23 Poeci

węgierscy, 23.05 „Abbey Ro.ąd7 ze­
społu „The Beatles”, 23.50 Na Do­
branoc śpiewa „Novi Singers”.

Poniedziałek
6.05 Melodie-przebudzanki, 7.30

Świąteczne rytmy, 8.30 Ekspresem
przez świat: 8.35 Smigustnlcy w

Krakowsfciem, 9' „Noo bez brza­
sku” — odę. pow. MaoLeana, 9.10
Kartki ze starego albumu -r Dono-
vąń. 9.30 J. S, B«ch — iii koncert
na dwa klawesyny i orkierstrę
C-moll . BWV. 1062, 9.55 „Pani Ż
Walewic”, 10.23 Padre z Bolonii —

Giovąnni Battista Martini, UII.-
Kronika zespołu „Moody Blues"
(II), 11,45 „Order nie .tylko .dla

niego”:. 12.05 Muzyka teatralna Z;
Koniecznego, 12:30 Zawsze w po­
niedziałek — J. Fedorowicz', 12.40
O scholastyce, f.wieiogłośowośei: 1 ■■
gotyckiej architekturze, 13:05 Au­
torska płyta Billy Prestona, 13.30
Mówiąc dyplomatycznie, 13.50

„ABZ” — gra zespól Laborato­
rium. 14 Ekspresem przez świat.
14 05 Przeboje z nowych płyt. 14 .55
Trio SBB. J'5.10 Listy do mojego

(Dakoiiczęnie na str. «) -
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wg najnowszych żumali —

z materiałów własnych i

powierzonych — punkt
usługowy Spółdzielni In­
walidów „ODRODZENI”

w Krakowie, os. Podwa­
welskie, ul. Słomiana 17,

pawilon
i zaprasza Panie codzien­
nie w godzinach od 10 do

18, w soboty od 10 do 16.
Punkt wykonuje również wszelkie PRACE Z ZAKRESU
BIELIZNIARSTWA.

Uwaga'
uczniowie klas VIII szkół podstawowych!
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL” — KRAKÓW
31-148 KRAKÓW, ul. HELCLÓW 19

przyjmuje zgłoszenia i wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w atrakcyjnych zawodach: :\;s.. ..

• MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka

trwa trzy lata
• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj­

nych — nauka trwa dwa lata, z uzyskaniem do­
datkowych kwalifikacji montera instalacji sanitar­
nych, centralnego ogrzewania i spawacza.

Nauka rozpocznie się 1 września 1975 roku.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu,
a w pozostałych 3 dniach uczeń będzie uczęszczał na zajęcia te­
oretyczne do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr 4 — w Krakowie,
ul. F. Dzierżyńskiego 235.

Uczniom przysługują następujące świadczenia:

■ wynagrodzenie miesięczne:
— monter rurociągów przemysłowych:

♦ klasa pierwsza — 250 zł
+ klasa druga — 420 zł
♦ klasa trzecia — około 880 zł plus 25 proc, premii

— monter instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych:
♦ klasa pierwsza — 520 zł
♦ klasa druga — 600 zł plus 25 proc, premii

■ bezpłatny mundurek szkolny wraz z dodatkami, o wartości
około 2.000 zł oraz ubranie i obuwie robocze

■ bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok szkolny
■ możliwość bezpłatnego zakwaterowania.

Absolwentom Przedsiębiorstwo zabezpiecza dobrze płatną pracę
na terenie miasta Krakowa, województwa krakowskiego, kato­
wickiego, kieleckiego, szczecińskiego, gdańskiego i za granicą —

w takich krajach jak: ZSRR, NRD, Austria, Kongo,
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):

■ ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej
■ wiek 15—16 lat w zawodzie montera rurociągów przemysło­

wych■ wiek 16 lat w zawodzie montera instalacji wentylacyjno-
klimatyzacyjnych

■ dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie podpisane przez kandydata i rodziców w 2 egzem­

plarzach
■ życiorys w 2 egzemplarzach
■ metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców (do wglądu)
■ świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu
■ informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ opinię ze szkoły podstawowej
■ trzy fotografie, podpisane na odwrocie.

Podania przyjmuje i szczegółowych informacji udziela codzien-
nie, prócz sobót, w godzinach 8—12, Samodzielna Sekcja Szkolenia

Zawodowego:
— Kraków, ul. Helclów 19 — telefon 322-44
— Kraków, ul. Łagiewnicka 48 — telefon 612-26

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa Nr 4
— w Krakowie, ul. F. Dzierżyńskiego 235, telefon 746-69.

PRACOWNICA do sprze­
daży lodów włoskich po­
trzebna. — Zgłoszenia:
Kraków, uL Floriańska
37._____ g-62727
POTRZEBNA pomoc do
dziecka na 8 godzin. Ul.
Sieranklewicza 30/6.

DOCHODZĄCĄ do dwojga
dzieci (4 i 7 lat), na bar­
dzo dobrych warunkach
— przyj me. Zgłoszenia:
os. Widok, ul. Na Błonie
lla/110 godz. 10—21.

POMOC domową na stałe,
na dobrych warunkach —

przyj mą natychmiast. —

Kraków — Wola Justow-
ska, ul. Jontkowa Góra
27. g-62155

PRZYJMĘ opiekunkę do
4-mlesiecznego dziecka —

dochodzącą lub na stałe.'
Ul, Karłowicza 15/5, godz.
16—18. g-62441

UCZCIWĄ nianią docho­
dzącą lub na stałe —

przyjmę zaraz. Bytomska
11/42, po 16.

POTRZEBNA opiekunka,
która zaopiekuje się u

siebie w domu 2-letnią
dziewczynką. Kraków, pi.
Wolnica 14/11.

POMOC domową na stale
lub dochodzącą przyj mie
lekarz. Tel. 502-45,

DOCHODZĄCĄ z gotowa­
niem do 2-letniego dziec­
ka na 8 godzin dziennie
— przyjmę na bardzo do­
brych warunkach. — Kro­
ków, ul. Wrocławska 36a/7
— po 16.

DO trzyletniej dziewczyn­
ki kulturalna Pani 3 ra­
sy w tygodniu lub na 4
godziny codziennie po­trzebna. Kraków, Żuław­
skiego 7/6.

BIELIŻNIARKĘ przyjmę
natychmiast — Warunki
bardzo dobre. — Oferty
62560 ..Prasa’* Kraków,
Wiślna 2. .

Nauka

TARCZYC nauczysz się
szybko na kursach tańca
towarzyskiego* I, II i III
stopnia w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym. Dla
absolwentów iii stopnia
możliwość zdobywania od­
znak tanecznych, Zaotsy.
informacje: plac Wita
Stwosza 2/2 (przy ul. Gro­
dzkiej), w godz. U—19, w

ponfedziąlki, 11—17. ,, v

Kupno

WARTBURG 1000 kupię.
Oferty 62765 ,,Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIE dużą ilość bonów
PeKsO. — Kraków, tel.
712-05. g-61743

WARTBURG nowy lub w

okresie gwarancji — ku­
pię. Oferty 62750 ,,Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

MASKĘ teatralną i fotel
— chiński — stolik pro­
stokątny typu myśliws­
kiego, chętnie rogowy —

kupię. Oferty 62738 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,

WARTBURG 358 kuplę. —

Tel. 604-05, od godz, 8.

BONY PeKaO na samo­
chód kuplę. Oferty 62442
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MERCEDES 170V — kupię.
Oferty 62424 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

Matrymonialne

WDOWIEC, emeryt, kom­
fortowe mieszkanie, po­
ślubi Panią samotną, stan
i wyznanie obojętne, naj­
chętniej posiadającą sa­
mochód. — Oferty 626.19
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Sprzedaż

KROWĘ na ocieleniu' —

sprzedam. Kraków, ul,
Bialoprądnicka 21.

SYRENA 104, . rok prod,
1969 — sprzedam. Kraków,
tel. 214-54. g-62471
SYRENA 103 sprzedam. -»

Cena 19.000 zł. —’Nowa
Huta, os. Wysokie 18/21,
od godz. 16.

PSY — owczarki niemiec­
kie, odchowane, piękne
okazy — sprzedam. Kra­
ków, Kaletników 18/9.

NOWE części do Wartbur­
ga 900, Ify 8, różne łożys­
ka — sprzedam, — Tel.
206-42 godz. 16—18.

FIAT 125 p 1500, fabrycz­
nie nowy — sprzedam. —

Oferty 62330 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OPEL Rekord, skrzynia
biegów — sprzedam. Tel.
431-35.

TELEWIZOR Ametyst 1012
— z gwarancją — sprze­
dam. Tel. 573-03.

SYRENA 104 sprzedam. —

Tel. ♦748-39.
BONY PeKaO i kalkulator
kieszonkowy — sprzedam.
Oferty 62736 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SYRENA1' IM, TokrlW^-
sprzedamr Ós. 'Katfinlie-
rzowskie 7/194, po 17. i

SILNIK 1600 do Volkswa-
gena 2-gaźnikowy płaski,
w bardzo dobrym stanie
— sprzedam. Tel. 757-28.

WARSZAWA pick-up do
'sprzedania. — Zgłoszenia:
Kraków, ul. Mazurska 12,

w godz. 16—17 .

PRACOWNIKÓW
DO SEZONOWEGO PROWADZENIA
SKUPU OWOCÓW i WARZYW —

zatrudni na warunkach umowy zlecenia,
na terenie pow. krakowskiego oraz myśle­
nickiego — Spółdzielnia Ogrodnicza „Zie­
mi Krakowskiej” — w Krakowie, ul. Na
Zjeździe 8.

Oferty przyjmuje codziennie, oprócz so­
bót, w godzinach od 11 do 14, Dział Spraw
Pracowniczych Spółdzielni w Krakowie-
Podgórzu, ul. Na Zjeździe 8, tel. 625-69.

POMIESZCZENIA
MAGAZYNOWE

(barak względnie odpowiednią szopę) —

nadające się do przechowywania dekoracji
teatralnych — WEŹMIE W NAJEM na te­
renie miastą' Krakowa — Dyrekcja Teatru

Bagatela w Krakowie, ul. Karmelicka 6 —

II piętro, telefon nr 260-13.

WSTRZELIWANIE
kołków w ściany
montowanie karniszy metalowych —

WYKONUJE
z materiałów własnych lub powierzo­
nych na zlecenia osób prywatnych —

Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych „USŁUGA" w Kra­
kowie, RYNEK GŁÓWNY 34,

w terminach uzgodnionych ze zlecenio­
dawcą telefonicznie pod nr tel. 281-83 lub

osobiście w biurze Spółdzielni.

Zdobędziesz atrakcyjny zawód

wstępując do Ochotniczego Hufca Pracy
DLA MŁODOCIANYCH — przy Krakowskich Zakładach
Przem. Gumowego „Stomil” w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22.

Przyjmuje się młodzież w wieku od 16 do 18 lat (dziew­
częta i chłopców).

Junacy oprócz miesięcznego wynagrodzenia, w wyso­
kości 600 zł, mają możliwość otrzymania premii do 25 proc,
oraz pełnego korzystania ze świadczeń socjalnych w za­
kładzie.

Zakład gwarantuje junakom OHP możliwość uczęszcza-*
nia do Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy Zakładzie, bez
zdawania egzaminu wstępnego.
ILOSC MIEJSC OGRANICZONA. NIE ZWLEKAJ z DECYZJĄ!

syrena 105, wylosowany
w PKO — sprzedam. —

Cena 85.600 zł. — Oferty
62466 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2,

PILNIE poszukuję niekrę-
pującego pokoju. Oferty
62180 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia na

okres 3 miesięcy. — Tel.
647-87, po 16.

Lokale

PRZYJMĘ zaraz na mie­
szkanie studentki lub
uczennice. Ul Nieznana 2.

STUDENT szuka niekrę-
pującego pokoju, blisko
centrum. Czynsz z góry.
Oferty 62314 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterun­
kowe — 3 pokoje z kuch­
nią, komfortowe, w cen­
trum Nowej Huty — za­
mienię na 2 pokoje i gar­
sonierę w Nowej Hucie
lub Krakowie, Oferty 62230
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Zguby

OWCZAREK alzacki Zgi­
nął 8 marca. Za wskaza­
nie miejsca pobytu na­
groda. TeL 368-69.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne
poszukuje pokoju. — Tel.
383-59. g-62622

WYNAJMĘ pokój bez ła­
zienki studóntce lub
uczennicy. — Floriańska
19/12, iii p. — oficyna.

MAŁŻEŃSTWO. poszukuje
garsoniery lub samodziel­
nego mieszkania z kuch­
nią i, łazienką. Czynsz z

góry za dwa lata. Oferty
62684 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO pilnie po­
szukuje garsoniery na 14>
2 lata. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 62511 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBIONO • legitymację
służbową nr 105, wydaną
przez Wojewódzką Fede­
rację Spórtu w Krakowie
na nazwisko Wacław Wa­
licki.

Różne

POSZUKUJĘ natyohmiast
niekrępującego pokoju —

najchętniej dzielnica Kro­
wodrza. Oferty 62664 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

LEKARZ poszukuje gar­
soniery lub pokoju sa­
modzielnego. Oferty 62155
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM mieszkanie —

czteropokojowe, pekaow*
skie, wytapetowane, I pię­
tro, centrum Krakowa. —

Oferty 62515 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościo­
wą kupię. — Oferty 62557

Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PROWADZĘ skup surow­
ców wtórnych. Przyjmę
wspólnika, najchętniej z

dużym samochodem cię­
żarowym. Kraków, tel.
612-42. g-62613
POSIADAM domek w

okolicy Krosna. Wezmę
na stałe starszą osobę w

zamian za pozostawienie
mieszkania w Krakowie.
Zapewnię dobrą opiekę,
wyżywienie, osobny po­
kój. Zgłoszenia kierować
pod adresem: Kraków,
Wrzesińska 11/17.

UWAGA CHŁOPCY

- absolwenci klas ósmych 1
MASZYNISTA LOKOMOTYWY ELEKTRYCZNEJ LUB SPALI­
NOWEJ — to zawód odpowiedni dla odważnych, energicznych i sa­
modzielnych. Zawód dający wiele emocji? Dla mężczyzn którzy ko­
chają technikę, którzy lubią być w ciągłym ruchu. Ale przede wszy-
.stkim dla mężczyzn, którzy odpowiedzialność traktują serio, jako

codzienną powinność. Zawód ten możecie zdobyć ucząc się w

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH PKP

SAMOCHODOWNI w KRAKOWIE, ul. SIEMASZKI 1

która

ogłasza WPISY
do klas pierwszych — na rok szkolny 1975/76, w zawodach:

1) elektromonter taboru kolejowego
2) mechanik urządzeń kolejowych o specjalności: mechanik

elektrycznych pojazdów trakcyjnych lub mechanik spalino­
wych pojazdów trakcyjnych

a ponadto w zawodach:
3) operator rućhowo-przewozowy kolei (po ukończeniu praca w

zespołach manewrowych i konduktorskich)
4) elektromonter (praca w zespołach elektroenergetyki PKP)
5) elektromonter trakcji elektrycznej (praca przy utrzymaniu

i konserwacji sieci WN)
WARUNKI PRZYJĘCIA: 1 '■

1. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
2. nieprzekroczony 17 rok życia
3. zdolność do pracy, stwierdzona przez lekarza PKP

(I kat. zdrowia)
W CZASIE NAUKI UCZNIOWIE OTRZYMUJĄ:
1) wynagrodzenie miesięczne: w klasie I — 300 zł, w klasie II —

480 zł, w klasie III — 780 zł plus 25 proc, premii. Uczniowie
klas II i III uczestniczą w nagrodach z funduszu zakładowego

2) bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną o wartości około
1.300 zł (rocznie)

3) deputat węglowy (po roku nauki) — 165 zł miesięcznie
4) 12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy krajowe PKP (na 1 rok)
5) 80 proc, zniżkę na przejazdy kolejowe
6) . bezpłatny roczny bilet na dojazdy pociągami do szkoły
7) bezpłatną pomoc lekarską i szpitalną oraz bezpłatne lekarstwa
8) możliwość korzystania ze stołówek PKP
Ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej umożliwia kontynuo­

wanie nauki w szkołach średnich, a następnie wyższych.
Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci zostaną zatrudnieni —

w zależności od miejsca zamieszkania — w lokomotywowni Kra-
ków-Prokocim, Kraków-Płaszów, Trzebinia, Sucha Beskidzka, Tar­
nów, w odcinkach elektroenergetycznych w Krakowie, Krakowie-
Płaszowie, Trzebini, Suchej Beskidzkiej i na stacjach kolejowych
w okolicach Krakowa.

Przy wpisie do szkoły należy przedłożyć:
■ podanie z określeniem zawodu
■ życiorys■ cztery fotografie■ kartę informacyjną z półrocza 8 klasy
■ zaświadczenie z miejsca pracy ojca lub matki
■ zaświadczenie stwierdzające miejsce zamieszkania.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły codziennie
w godzinach 7—19, osobiście lub telefonicznie pod nr 237-60, wewn,
34-78.

Dojazd do szkoły z Dworca Głównego tramwajem 3, 7, 19 lub
autobusami 119, 130, posp. D, do Nowego Kleparza, a dalej pieszo
400 m. ul. Prądnicką — za wiaduktem kolejowym w prawo — do
Samochcdowni PKP Kraków.
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Chorzowski pojedynek Ruchu z

wydarzeniem nr 1 nadchodzącej kolejki
Po meczu z USA piłkarze wracają na ligowe

boiska i rozegrają w okresie świątecznym kolejną
serię mistrzowskich spotkań. Najciekawszym wy­
darzeniem tej serii gier będzie bez wątpienia cho­
rzowski pojedynek dwóch najstarszych, zespołów
naszej ekstraklasy Ruchu i Wisły.

Chorzowianie, lider tabeli,
stracili Ostatnio ważne punkty
w Mielcu, ulegając Stali, będą
więc żądni rewanżu za niepowo­
dzenia (poza przegraną w Miel­
cu, porażka w St. Etienne i po­
żegnanie z rozgrywkami PKME),
a w dodatku zawsze spotkania
z Wisłą są dla chorzowian waż­
ne. mają swój specyficzny cha­
rakter, właśnie z uwagi ńa wie-

I lidze

nożnej
stwier-

paśmie 68,75 MHz rozpocznie się
o godz. 17.25.

A oto zestawienie pozostałych
par: - Gwardia — Stal, Polonia —

Koszykarki grajq
pod Giewontem

W PONIEDZIAŁEK Wielkanocny.
31 bm., rozpoczyna się w Zakopa­
nem wielki turniej koszykarek,
w którym wystąpią zespoły Włoch,
Czechosłowacji i NRD oraz oczy­
wiście Polski. Dla naszych koszy­
karek, które pod kierunkiem tre­
nera Z. Olesiewicza przebywają w

Zakopanem na zgrupowaniu szko­
leniowym kadry, będzie to trudny
sprawdzili. Oczekiwać należy
sporych emocji i zaciętej walki.
Organizatorzy turnieju chcąc roz­
propagować koszykówkę wśród
młodzieży zakopiańskiej 1 świą­
tecznych gości zimowej stolicy po­
stanowili, że wstęp na zawody bę­
dzie bezpłatny! Warto przypom-

Kaluta, Ber-
Biesiekierśka

nieć, że ww kadrze
wi.ślacżki *

— Wyka,
niMk, Starowieyska,
i Ponikwia.

loletnią rywalizacją dwóch naj­
dłużej występujących w

drużyn.
Kierownik sekcji piłki

Wisły płk K. Bielecki
dził. iż wiślacy jadą w bojowym
nastroju walczyć o zwycięstwo
w Chorzowie. Czy tak będzie,
czy uda się podopiecznym H.
Stroniarza uzyskać choćby 1
punkt na Śląsku? Trudna to bę­
dzie sprawa, Ruch jest niezłą
drużyną, a krakowski atak o-

statnio nie dawał powodów do
zachwytu. Pewne nadzieje wiążą
kibice Wisły z kontuzjami kilku
czołowych graczy Ruchu —

Marxa, Maszczyka, Buli. Wy-
daje się jednak, że od czasu me­
czu we Francji, chorzowianie
zdołali wykurować swych piłka­
rzy i przeciwko „Białej Gwieź-
dzie” wybiegnie Ruch w najsil­
niejszym składzie.

Przy dobrej jednak dyspozy­
cji wjślaków, przy skuteczniej­
szych aniżeli ostatnio poczyna­
niach krakowskich napastników,
z Ruchem można wygrać, nawet

jeśli zespół ten wystąpi w swym
pełnym składzie. Nie jest Wisła
gorsza jeśli chodzi o indywidu­
alne wyszkolenie techniczne za­
wodników, potrafią krakowianie
stosować nowoczesne rozwiąza­
nia taktyczne, jeśli więc dopi-
sze bojowość i także ważne w

sporcie szczęście kto wie czy nie
uda się przywieźć z Chorzowa
nawet dwóch punktów. Ale mo­
że być i całkiem odwrotnie, mo­
gą chorzowianie, jeśli wejdą w

rytm, natrafią na

wiślaków, odnieść
cięstwo. Emocji w

winno być wiele.

Wychodząc naprzeciw zainte­
resowaniom kibiców krakowska
rozgłośnia Polskiego Radia nada
dziś transmisję z II połowy me-

tzti. Audycja ha falach UKF w

ŁKS, ROW — Legia, Śląsk —

Górnik, Tychy — Pogoń, Zagłę­
bie — Szombierki, Arka — Lech.

W II lidze zestaw par jest na­
stępujący: grupa południowa —

Metal — Stal Rzeszów, Niwka —

Piast, Odra — BKS, Siarka —

Moto, Sparta — Radomiak, Stal
Stalowa Wola — Star, Urania —

Górnik, Wisłoka .— GKS, grupa
północna — Zagłębie — Polonia,
Gwardia — Motor, Arkonia —

Widzew, Warta — Lechia, Stocz­
niowiec — Olimpia, Bałtyk —

Stal, Avia — Zawisza, Ursus —

Znakomity hokeistą CSRS - Vaclav Nedomańsky będzie
na pewno jednym z głównych aktorów nadchodzącyc m

strzostw świata grupy A, rozgrywanych na łowiskach

Monachium i Duesseldorfu.

Telegraficznie
BONN. W drugim kontrolnym

spotkaniu w RFN,
‘

-hokej owa

reprezentacja Polski pokonała
drużynę EV Fuesseri 7:1 (0:1,
5:0, 2:0).

KIELCE. W ćwierćfinale Pu­
charu Polski koszykarzy, Wisła
Kraków zwyciężyła
blin 98:71 i rńimo
Tęczą Kielce (80:98)
la do półfinałów.

CANNES. Piłkarska reprezen­
tacja Polski juniorów, po re­
misie 0:0 ze Szwecją, zakwali­
fikowała się dó półfinału,
gdzie spotka się z Portugalię.

BUDAPESZT. Podczas mię­
dzynarodowego turnieju siat­
karek, krakowska Wisła prze­
grała ze Spartakiem Budapeszt
2:3 (11:15, 15:12, 8:15, 13:15).

ALGIER. Czwarty etap ko­
larskiego wyścigu dookoła Al­
gierii zakończył się zwycię­
stwem Aavo ■Pikkusa (ZSRR)

'przed Wojciechem Matusiakiem
'

(Polska).

Start Lu-
porażki z

awansowa-
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Teraz 6 drużyn, za rok 8 zespołów

KOMU
na lodowej tafli?

Już tylko dni dzielą nas od wielkich emocji na

lodowych taflach Monachium i Duesseldorfu,
gdzie od 3 do 19 kwietnia br. reprezentacje ZSRR,
Czechosłowacji, Szwecji, Finlandii, USA i Polski

walczyć będą w turnieju „A” mistrzostw świata.

słabszy dzień
wysokie zwy-
każdym razie

Górnik Siersza kolejnym
przeciwnikiem Cracovii

PIŁKARZE Cracovii, którzy przed tygodniem zainaugu­
rowali wiosenną rundę rozgrywek klasy okręgowej zwy­
cięstwem nad Hejnałem Kęty 3:0, znów wystąpią
własną widownią. Tym razem przeciwnikiem lidera tabeli
będzie zespół górników z Sierszy zajmujący 8 lokatę w ta­
beli tej grupy rozgrywek. Górnicy pierwszy swój mecz w

wiosennych rozgrywkach przegrali w Żywcu z Koszarawą
0:2, a przypomńijmy że takim samym rezultatem Cracovia

wygrała z górnikami w jesieni w Sierszy.
Faworytem meczu jest Cracovia, spodziewać się należy

jednak sporych emocji, zważywszy na dużą ambicję i bo­
jowość piłkarzy Górnika. W pozostałych meczach tej grupy
grają: Hejnał — Kalwarianka, Górnik Brzeszcze — Czarni,
Przebój — Dunajec, Fablok — Koszarawa, Sandecja — Unia
Oświęcim i Wisła Ib — Kabel.

W grupie drugiej lider tabeli Unia Tarnów jedzie do Ja­
worzna, natomiast wicelider Hutnik do Limanovii. W Kra­
kowie będziemy świadkami ciekawego meczu na boisku
Wawelu, gdzie wojskowi podejmować będą Garbarnię. Po­
nadto grają: Metal — Chełmek, Prokocim — Górnik Li­
biąż, Beskid — Bolesław i Tarnovia — Hutnik Trzebinia.

przed

Sześć drużyn stanie w szranki,
walcząc dwukrotnie „każda z

każdą”, a ta, która zdobędzie
najwięcej punktów, sięgnie po
tytuł mistrza świata. Natomiast
najsłabsza drużyna ma spaść do

grupy „B”! Ma spaść, lecz nie­
koniecznie spadnie, ponieważ
letni kongres Międzynarodowej
Federacji Hokeja na Lodzie
(LIHG) może zmienić decyzję,
która zapadnie na MS Aby nie

być gołosłownym przytoczę
fragment wypowiedzi wicepre­
zydenta LIHG — Mirosłara
SUBRTA Z Czechosłowacji, któ­
ry stwierdził: >

„Na kongresie przedstawiony
zostanie projekt zmiany systemu
rozgrywek o MS. Planuje się po­
większenie grupy ,,A’ do 8 ze­
społów. Znalazłyby się w niej do­
tychczasowe zespoły tej grupy:
ZSRR, CSRS, Szwecja, Finlandia,
USA i Polska a także Kanada o-

raz zwycięzca tegorocznego tur­
nieju grupy „B”.

Run na bilety
Powróćmy do nadchodzącej ba­

talii hokejowej. Z meldunków
jakie nadchodzą z Komitetu Or­
ganizacyjnego MS wynika, że roz-

sprzedano już ponad 90 procent
kart wstępu na obydwie rundy
turnieju. Ba, na mecze ZSRR —

CSRS nie ma już wolnego ani

jednego biletu a na „czarnym
rynku" za najtańszy płacić trze­
ba 200 marek. Dla porównania
dodam, że oficjalne ceny biletów
były bardzo zróżnicowane i wy­
nosiły od 60 do 100 marek. Nato­
miast karnet na wszystkie me­
cze rundy monachijskiej koszto­
wał w przedsprzedaży od 100 do
495 marek w zależności od miej­
sca. Na II rundę w Duesseldor-
fie w ogóle nie wypuszczono w

sprzedaży biletów na poszczegól­
ne spotkania, lecz karnety w ce­
nie od 267 (na miejsca stojące) do
912 marek.

Warto wiedzieć, że w Mona­
chium mecze rozgrywane będą
w hali olimpijskiej, która może

pomieścić na meczach hokejo­
wych tylko 9500 widzów, nato­
miast w Duesseldorfie przebudo­
wane lodowisko z trybunami po­
mieści nieco ponad 11 iys. publi­
czności.

Komu tytuł?
Teraz warto chyba zadać pyta­

nie, komu przypadnie złoty me­
dal? Największe szanse ma repre­
zentacja ZSRR, która już 13 ra­
zy sięgała po miano najlepszej na

świecie.

TOTEK
MAŁY LOTEK płaci: za piąt­

ki po 178,068 zł, za czwórki po
1.363 zł, ża trójki po 58 zł.

Wykaz spotkań Polaków: 3.
IV. z CSRS, 4. IV. ze Szwecją,
6.IV.zZSRR,7.IV.zFin­
landią, 9. IV. z USA (I run­
da) oraz 12. IV. z CSRS, 13.
IV. że Szwecją, 15. IV. z

ZSRR, 16. IV. z Finlandią o-
raz18.IV.zUSA.I
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— Jestem przekonany — odda­
ją tu głos sławnemu bramkarzo­
wi szwedzkiemu, L. HOLMQVI-
STOWI — że tytuł mistrza świa­
ta wywalczy po raz 14 drużyna
Związku Radzieckiego. My nato­
miast walczyć będziemy z Cze­
chosłowacją o srebro. A pozosta­
ła trójka uczestników: USA, Pol­
ska i Finlandia bronić się ~

przed spadkiem.
Bardziej powściągliwy

na ten temat reprezentuje
hokeistów ZSRR — Borys KAŁU-
GIN. Nie pomniejsza umiejętno­
ści swych podopiecznych a szcze­
gólnie bramkarza Tretjaka, o-

brońców Łutczenki, Cygankowa,
czy Wasiljewa, napastników —

Charłamowa, Wikułowa, Jakusze-
wa czy Malcewa, ale . podkreśla

nadzwyczaj wysoką formę odmło­
dzonej ekipy CSRS, prowadzo­
nej przez trenerów karela Guta

dr Jana Starsiego.
Dwie szkoły...

Hokeiści Czechosłowacji
golnie w tegorocznym sezonie do­
prowadzili niemal do perfekcji i

połączyli w jedną całość elemen­
ty szkoły radzieckiej i kanadyj­
skiej. Pierwszą cechuje szybkość
i zespołowość, a drugą wirtuoze­
ria połączona z twardością w wal­
ce. Dodatkową zaletą prezentowa­
ną ostatnio przez naszych połud­
niowych sąsiadów jest zadziwia­
jąca wprost skuteczność. Innymi
słowy drużynie ZSRR wyrósł b.
groźny rywal. W tej sytuacji na

drugi plan przesunąć można re­
prezentację „Trzech Koron”, któ­
ra ostatnimi czasy doznała po­
ważnego „upływu krwi”, w po­
staci straty na korzyść
zawodowych tej
ków co: bracia

Wie, Sjoeberg,
Nilsen.

Niewiadoma

będzie

pogląd
trener

uniknąć

i

szcze-

klubów
miary zawodni-
Abrahamssono-
Hedberg, czy

jest dotychczas

drużyna USA, która tylko czę­
ściowo ‘odkryła swe karty w Fin­
landii w meczach towarzyskich.
Z meldunków wynika jednak, że

są to młodzi, utalentowani gra­
cze reprezentujący kluby uniwer­
syteckiej Minnesota, Connecticut
i Massachusetts. Klasę Finów

znamy i Rosjanie czy Czechosło-

wacy nie muszą się icb obawiać.
Wydaje się, że Holmqvist miał

rację, kiedy stwierdził, że Fino­
wie, Polacy i Amerykanie wyło- ,

nią spośród siebie najsłabszy ze­
spół.

Czy mamy nadzieję
tego mało zaszczytnego miana?
Zakładając zajęcie przez naszych
reprezentantów szóstego miejsca,
nie należy używać określenia

najsłabszy'zespół, gdyż przymiot­
nik ten zyskała ostatnia drużyna
w grupie „C” — Belgia. A hyć
szóstą drużyną świata? to nie
powód do wstydu, choć w kon­
kretnym wypadku każdy,' z coraz

większej armii sympatyków ho­
keja W Polsce marzyłby, aby nasz

team sięgnął, jak przed rokiem
w Helsinkach, po piąte miejsce.

Czy stać na to naszych hokei­
stów? — to już inna sprawa. Miast

jednak przewidywań, poczekajmy
cierpliwie na wyniki. Przypo­
minam, że turniej zainaugurują 3
kwietnia właśnie Polacy w me­
czu z CSRS, który rozpocznie się
o godz. 16.30 w hali olimpijskiej
w Monachium. A ostatnia odsło­
na nastąpi 19 kwietnia ok. godz.
20, kiedy
s. rena w

Szwecja!

rozlegnie się końcowa
pojedynku ZSRR —

J. FRANDOFERT

■— Panie Shulz, Komitet nie bierze pod uwagę ta­
kiej' ewentualności. Zaraz na początku naszej roz­
mowy powiedziałem, że ja sam osobiście nalegałem
wobec Komitetu, aby przeanalizowano pańskie wy­
nagrodzenie w sensie dla pana korzystnym. Jeżeli na­
wet nie uwzględni się pańskich ostatnich, sukcesów,
to najlepszym argumentem była moja osobista gwa­
rancja, że pan doprowadzi tę nową misję do pomyśl­
nego końca. Nie chciałby pan zapewne, panie Shulz,
abym stracił twarz wobec Komitetu, nieprawda?

— To poważna odpowiedzialność.
— Zdaję sobie z tego sprawę, niech mi pan wierzy.

Ale mam do pana zaufanie.
— Mimo wszystko obstaję przy pytaniu. Czy pan

przewidział rozwiązanie rezerwowe w przypadku,
gdyby nam się nie powiodło z tym młodzieńcem?

— Nie. I nie ma mowy, aby się nie powiodło, przed
chwilą powiedziałem to jasno.

Nagle spojrzał na zegarek.
— Robi się późno Pozostaje nam jeszcze ustalić

niektóre szczegóły. Proponuję jednak, abyśmy weszli
do budynku. Mróz jest rzeczywiście siarczysty.

Roześmiał się krótko.
— Już. teraz mogę powiedzieć, że musi pan wy­

jechać do Kalifornii. Tam przynajmniej
jest ludzka, choć może sami ludzie tacy

Shulz przytaknął w milczeniu.

— A jeszcze lepiej jest na południu
gdzie klimat naprawdę fantastyczny.

Kiedy znaleźli się wewnątrz, Dixie szeptem prze­
kazał mu ostatnie instrukcje.

— Niech pan to weźmie.

. Wsunął mu w rękę kartkę papieru, złożoną we

czworo. -

.

— Adres i numer, telefonu, z. którym pan się.skon-

temperatura
nie są.

Kalifornii,

taktuje natychmiast po przyjeżdzie do Kalifornii.

Oczekuję raportów co tydzień, jak zwykle.
Umilkł. Koło nich przeszła para studentóić.
— Popatrz, kochanie — mówiła dziewczyna —

Wspaniała szkatułka na biżuterię.
—Idiotka — mruknął Dixie. —

A następnie głośniej, pod adresem
— Mój drogi, dzisiejsza młodzież

ranci.

To tabernakulum.

Shulza:
to absolutni igno-

się, spojrzało na

Rozeszli się, skinąwszy sobie głową.
Shulz pokręcił się jeszcze ze dwadzieścia minut

po salach, po czym postanowił wrócić do domu. Do­
bry humor, jaki miał, z rana, opuścił go. Czekająca
go robota była brzemienna w niebezpieczeństwa w

razie niepowodzenia. Jedynym pozytywnym punktem
tego spotkania była .solidna podwyżka, jaką mu przy­
znano. Trzeba będzie to oblać. Jeszcze dziś wieczór.
Móze nawet z . Sandrą? Ostatecznie, czemu by nie?
Ta myśl bardzo go pokrzepiła, od razu poczuł się le­
piej.

ROZDZIAŁ X
PARYŻ, FRANCJA, MARZEC 1868 R.

Zapasy
W Katowicach odbył się tur­

niej II> ligi indywidualnej w za­
pasach w. stylu wolnym. W wy­
niku rozgrywek awans do I ligi
indywidualnej uzyskał zawodnik
SKS „Prądniczanka” — Bolesław
•Uryga w kategorii wagowej 52
kg.

Godz.

Dwoje młodych ludzi odwróciło
nich pogardliwie i oddaliło się.

— W sprawach nie cierpiących
gdzie się ze mną kontaktować.

Było to raczej stwierdzenie,
Shulz nie uważał ża potrzebne

— Wszystko musi być gotowe
to swoje określone powody, ale za wcześnie jeszcze
o nich mówić. Tę sprawę poruszymy w czasie jed­
nego z naszych najbliższych spotkań. Sam ustalę
datę. Są pytania?

— Nie, proszę pana — zapewnił Shulz. — Wszystko
jest jasne. Proszę na mnie liczyć.

— Doskonale. Z mojej strony to byłoby wszystko.
Teraz czas mi w drogę. Do widzenia, panie Shulz.
I powodzenia.

— Do widzenia panu i dobrej podróży.

zwłoki wie pan,

toteżniż pytanie,
odpowiadać. -

na koniec maja. Ma

Zima miała się ku końcowi. Tradycyjne w „marcu

jak w garncu” towarzyszyło jej agonii. A niebo pa­
ryskie, na które nikt nigdy nie podnosi oczu, było
szarobrudne, neurasteniczne.

Susąn kończyła ósmy rozdział swojej powieści cą-
łość miała liczyć dwadzieścia dwa Przy takim rytmie
mówiła sobie, 'utwór będzie gotowy za dziewięć mie­
sięcy. Osiem rozdziałów w ciągu pięciu miesięcy, to

naprawdę niewiele. Od tych- pięciu miesięcy trzeba
oczywiście, odjąć sześć .tygodni wyprawy na sporty
zimowe - upominek Jacąuesa na gwiazdkę. Sześć cu­
downych tygodni w Austrii i jako szczyt wszystkie­
go ta Wigilia Bożego Narodzenia w tyrolskiej oberży
po której tłuni biesiadników wyruszył w ciemną noc

i ten długi marsz w miękkim śniegu przy świetle

pochodni. Kolędy, ryczane na całe gardło. Wybuchy
radosnego śmiechu w noc jasną od świateł Otrzą
snęła się. Przywołanie takich wspomnień było nie­
zdrowe dla kogoś, kto chce przeznaczyć całe popo­
łudnie na napisanie kolejnego rozdziału powieści
„Bądź rozsądna, powiedziała sobie, i pomyśl o swo­
jej pracy.”

(Dalszu ciąg nastąpi)

Godz.

Sobota
PIŁKA NOŻNA

15.30 Boiskp Wawelu
Wawel — Garbarnia

(klasa okręgowa)
KOSZYKÓWKA

15.00 Hala Wisły
Polska II — RFN

Polska I —- Holandia
(międzynarodowy

'

turniej)

Niedziela
PIŁKA

Godz. 11 .30
Wisła Ib

Godz. 12.00
Cracovia

Godz. 15.30

NOŻNA
Boisko Wisły

— Kabel
Boisko Cracovii

— Górnik Siersza
Boisko Prokocimia

Prokocim — Górnik Libiąż
(klasa okręgowa)
KOSZYKÓWKA

17- .00 Hala Wisły
Holandia — RFN

Polska I — Polska II

(międzynarodowy turniej)

Poniedziałek

Godz.

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 .00 Hala Wisły

Holandia — Polska II
Polska I — rfn

^międzynarodowy turniej)


